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„Centralne 
zagadnienie"

W „ T yg d n iku  I lu s tro w a n ym  ‘ z dn. 
26 w rześnia r. b. znajdujem y arty
kuł p. A r tu ra  Ś liw ińskiego  na temat 
rew olucji w dziedzinie pracy. W ska
zuje on na rew olucyjną rolę techniki, 
w ynalazków  i racjonalizacji w  p rze
m yśle i rolnictwie, podkreśla „od
w rotną stronę” m edalu tej rew olu
cji w postaci wzbierającej fali bezro
bocia, głodu i nędzy i rozważania  
sw e kończy następującą uwagą:

...Można przypuszczać, że jeżeli 
ludzkość nie ma stać się pastw ą ży
wiołów niosących jej krew, gwałt i 
kajdany na wzór tego, co stworzył 
już bolszewizm w Rosji, to  gruntowna 
przebudowa dzisiejszego ustroju sta
nie się niebawem centralnem zagad
nieniem wszystkich cywilizowanych 
społeczeństw". (Podkreślenie nasze. 

Red.)
P. Artur Ś liw iń sk i jest —  o ile się 

nie m ylim y —  ,^piłsudczykiem“. A le  
nikt inny, jeno sam P iłsu d sk i, tuż po 
przew rocie m ajowym  zastrzegł się, 
że  n ie zam ierza podjąć żadnych eks
perym entów  społecznych. W dał się 
natom iast w  eksperym ent konstytu
cyjny —  z wiadom ym  wynikiem . G ło
sił natom iast „wyścig pracy", który  
się zam ienił w  w yścig... bezrobocia. 
Oto kilka przykładów  „historycznych  
poprawek" przew idyw ań p. m ar
szałka.

D zisiaj „piłsudczyk" p, Ś liw iński, 
sięgając wzrokiem  dalej, niż odpo
w iedzialn i kierow nicy polityk i p ań 
stw ow ej, stw ierdza, że  gruntowna 
przebudow a ustroju staje się „cen
tra ln em  zagadn ien iem “  w szystkich cy 
w ilizow anych państw.

M y w ołam y to samo od w ielu lat, 
za co obóz rządzący przezyw a nas 
„antypaństwowcam i" i jako takich—  
prześladuje. D ziś „zaraza" „antypań
stwowa" w dziera się już do szeregów  
rządow ych i najlepsze chwyta um y
sły .

A le  czy  apel p. Śliw ińskiego , jeśli 
idzie o Polskę, odniesie jakiś skutek?  
Odpowiadam y z całą  stanow czością: 

N ie  odniesie żadnego sk u tk u .
U  nas obóz rządzący n ietvlko nie  

m yśli o gruntownej przebudowie u- 
stroju, n ietylko nie widzi „centralne
go zagadn ien ia“ dni naszych, lecz cie- 
szv  się, że  w  P olsce jest „cicho", p o d 
czas <*dv na całym  św iecie wre i kipi.

Obóz rządzący „cieszył się" z p o
wodu załam ania się marki n iem iec
kiej, w aluty kraju zadłużonego i roz
dzieranego walkam i wewnętrznem i. 
Obóz rządzący „cieszy ł się" też, że 
krach funta angielsikeigo nie odbił się 
natychm iast na w alucie polskiej, 0 -  
bóz rządzący zapewne „cieszy się" 
już zachwianiem  się w aluty krajów  
skandynawskich, krajów bogatych, 
kroczących w  pierw szym  szeregu  
państw  kulturalnych świata.

Obóz rządzący „cieszy się", mimo 
że każda klęska w alutow a zagranicą  
odbije się, p re d ze j lub p ó źn ie j  i mniej 
lub w ięcej dotkliw ie również na P o l
sce, mimo— i to jest najw ażniejsze —  
że  słab y  oddźw ięk tych klęsk na w a
lucie polskiej wynika z za s to ju  i m ar
tw o ty  gospodarstw a  po lsk iego , z n i
k łych  obrotów handlow ych z  zagrani
cą, z osam otn ien ia  gospodarczego  
Polski, z jej ubóstw a.

Obóz rządzący nietylko nie chce 
w idzieć „zagadnienia cen tra lnego '1, 
ale lekcew aży sobie każde w ażniejsze  
zagadnienie, zaprzątające najtęższe  
um ysły  na Zachodzie, D otyczy to np. 
spraw y bezrobocia, O w alce ze źró
dłam i i przyczynam i bezrobocia nikt 
n ie m yśli. N iech sobie o tern suszy  
głow ę „zgniły" Zachód. U  nas p o 
przestaje  się na filantropijnych za 
biegach, m ających u lżyć bezrobot
nym. Państw o schodzi do roli p o śred 
n ika  w  filantropji, w yrzekając się za 
dań, które ono zobow iązane jest w y 
pełn ić.

C en tra lne  zagadn ien ie!  Takiem  
„centralnem  zagadnieniem " jest dla

Zwycięstwo polskich socjalistów
przy wyborach gminnych na Śląsku czeskim

„Robotnik Śląski", organ Polskiej So
cjalistycznej Partji Robotniczej w Cze
chosłowacji, podaje następujące wynik' 
wyborów na Śląsku czeskim, gdzie w 
większości gmin P.S.P.R. kandydow ała 
samodzielnie. W szędzie tam, gdzie zało
żone były nowe Komitety i do wyborów 
wystawiano samodzielne listy, P.S.P.R. 
zyskała głosy i nowe mandaty.

W yniki wyborów przedstaw iają się 
następująco (pierwsza liczba oznacza 
ilość głosów, druga ilość mandatów, w 
nawiasie wynik wyborów z roku 1927).

Frysztat: PSPR. 229, 2 (162, 1) Polacy 
razem 9 mand. (7), Czesi 11 (13) (z tego 
czescy soc. dem. 2) Niemcy 11 (13) (z 
tego niem. soc. dem. 3) komuniści 3, Ży
dzi 2.

Poręba: PSPR. 90 1, Polacy razem 3 
m. (4), Czesi 15, komuniści 12.

Rychwałd: Polacy 390, 4 (5), Czesi 
23, komuniści 9.

Sucha Dolna: PSPR. 250, 5, Czesi 17 
komuniści 8.

Sucha Górna: PSPR. 405, 7 (8), Pola
cy razem 17 (16), Czesi 6, komuniści 7.

Sucha Średnia: PSPR. 499, 6 (5) Pola
cy razem 9 (7), Czesi 12, komuniści 9,

Zablocie: Polacy 165, 4, komuniści 4, 
Czesi 12 mand.

Piotrowice: Polacy 8, Czesi 12.
Cieszyn Czeski: PSPR. 33 gł. Polacy 

375, 3 (2) mand., Czesi 9 (11), Niemcy 
16, Żydzi 2.

Ligotka Kameralna: PSPR. 38, 1 (3), 
Polacy razem 11, Czesi 7 (5).

Oldrzychowice: Polacy 16 Czesi 6,
komuniści 8 (zwiększona ilość mandat.).

Karpątna: Polacy 7, Czesi 6, komun. 2.
Rcpica: PSPR. 1, Polacy razem 18, 

Czesi 6.

Tyra: Polacy 5, Czesi 7.
Trzycież: Polacy 7, Czesi 8.
Łomna Dolna: Polacy 10, Czesi 8.
Mosty przy Jabłonkowie: PSPR. 44

gł. 1 (0).
Łyżbice: PSPR 12.2 gł. 4 mand.
Na Śląsku wybory gminne nie odbyły 

się: w Cierlicku Dolnem, gdzie z listy 
kompromisowej do zastępstw a weszło  
11 Polaków i 4 Czechów W Łomnej Gó
rnej bez wyborów Polacy otrzymali 10, 
a Czesi 5 mand. W  Boconowicach otrzy
mali Polacy 11 Czesi 1 mandat. W Koj- 
kowicach wszystkich 12 m andatów bez 
wyboru przypadło Polakom. •

W całej Czechosłowacji odbywały się 
wybory w 6589 gminach. W  4.828 gmi
nach wybory odpadły, ponieważ s tro n 
nictwa porozumiały się i od wyborów 
odstąpiły.

Co będzie z wyborami w Wielkiej Brytanji?
Decyzja została znowu odroczona

Prem jer Mac Donald nie udzielił one- 
gdaj wyraźnej odpowiedzi na zapytanie 
tow. Hendersona co do terminu 

rozwiązania parlamentu.
Odpowiedział właściwie pośrednio, o- 
świadoeając, że parlam ent będzie odro

czony w przyszłą środę, a skoro będz'e 
odroczony, zatem nie będzie rozwiązany. 
Na jak długo nastąpi odroczenie? Nie 
sposób w tej chwili powiedzieć. Rzecz 
naturalna, ów okres ,bezparlam entarny" 
w W ielkiej Brytanji nie da się pod żad

nym względem porównać z jakąś „dyk
ta tu rą"; to  są „wolne żarty" prasy „sa
nacyjnej".

Mac Donald, Snowden i inni członko
wie obecnego Rządu zostali wykreśleni 
z liczby członków Partji Pracy.

Zagadnienie pracy i płacy w Niemczech
WYPOWIADANIE UMÓW.

Berliński Związek właścicieli zak ła
dów metalowych wypowiedział wczoraj 
umowę taryfową z dniem 31 październi
ka 1931 r. W ypowiedzenie dotyczy 

14 tys, robotników, 
zatrudnionych w 270 fabrykach.

Dyrekcja walcowni w W ssen wymó
wiła dziś pracę

1.000 robotników.
Oprócz tego 380 robotników natych
miast zwolniono.

Zjednoczony Związek pracodawców 
we W rocławiu zawiadomił związki p ra 
cownicze, iż wypowiedzenie umowy 
taryfowej jest minimalne, zaznaczając je
dnocześnie, iż płace staną na poziomie 
płac w dniu 31 stycznia 1927 r. Umowa 
ta dotyczy 2 tys pracowników, zatrud
nionych we W rocławiu.

DEKRET PRZEZ RADJO.
NIEBYWAŁY POŚPIECH RZĄDU.
Wczoraj wieczorem przerw a w nada 

waniu koncertów  przez radjostację b er

lińską i Kónigswursterhausen i połączo
nych z niemi stacyj nadawczych wyzys
kana była przez władze dla opublikowa
nia dekretu prezydenta Rzeszy upoważ
niającego m inistra pracy do zredukow a
n i .  obowiązującego czasu trw ania orze 
czenia sądu rozjemczego w spraw ie ob
rażania zarobków robotników, zatrud
nionych w przemyśle węglowym.

Nadawanie dekretu zakończono uwa
gą, iż opublikowanie przez radjo czyni 
zbytecznem ogłoszenie tegoż dekretu 
w dzienniku ustaw.

Jak' oficjalnie informują, rządowi nie- 
rnieck’emu chodziło o to, ażeby dekret 
otrzymał moc obowiązującą z dniem 1 
października r. b.

WALKA A PŁACE W PRZEMYŚLE 
GÓRNICZYM.

GÓRNICY ODRZUCAJĄ DECYZJĘ 
ROZJEMCZĄ.

W podjętych wczoraj rokowaniach ro-
zejmowych na podstawie dekretu prezy
denta Rzeszy w sprawie wynagrodzenia

Czarne chm u ry  na D alekim  W sch sd z ie

w przemyśle węglowym zapadła decy
zja, według której prace zarobkowe ob
niżone być mają o 1% , Decyzja ta  obo
wiązuje do 31 stycznia 1932 r. Umowę, 
dotyczącą godzin pracy, przedłużono do 
31 m arca 1932 r.

Natychmiast po ogłoszeniu decyzji za
rządy związków zawodowych robotni
ków górniczych zebrały się na narady, 
na których postanowiono

odrzucić wyrok sądu rozjemczego.
Jednocześnie związki wysłały do minist. 
pracy Rzeszy telegram z zawiadomie
niem, iż górnicy odrzucają

z największem oburzeniem 
decyzję, jaka zapadła dziś w sprawie 
płac zarobkowych.

W edług informacji prasy, również i 
związek właścicieli kopalń węgla zamie
rza odrzucić powyższą decyzję, wycho
dząc z założenia, jż nie przewiduje ona 
dostatecznej obniżki płac zarobkowych.

KAWALERJA SOWIECKA WKRO
CZYŁA DO MANDŻURJI.

„Daily Telegraph" donosi z Mukdenu, 
że oddziały kaw alerji sowieckiej, oraz 
samochodów pancernych, przekroczyły i 
granicę chińską i obsadziły stację gra
niczną Manczuli na terytorjum  ohiń- 
skiem. W kołach politycznych tw ier- ; 

j dzą, że w kroczenie oddziałów sowiec
kich do Mandiżurji ma na celu w yw ar
cie nacisku na Chiny, jak również zbrój j  
ną dem onstrację Sowietów wobec ogło
szenia niepodległej republiki m andżur
skiej.
TRZY „REPUBLIKI" W MANDŻURJI.

„Times" donosi z Tokjo, że wszystkie 
trzy prowincje m andżurskie zna;dują się 
w  stanie w rzenia i oporu przeciw ko do
tychczasowemu w ielkorządcy m arszał

kowi Czang-Tsue-Ljangowi Poza Ki- 
rynem utw orzył się rząd prowizoryczny 
w Cic karze. W Charbinie były naczel 
nik władz miejskich utworzył konrsję 
utrzymania porządku, która objęła rzą
dy. Ośrodkiem ruchu powstańczego 
jest m iasto Kiryn. Nieliczni pozostali 
zwolennicy Czang-Tsue-Ljanga prze
nieśli swą kw aterę  główną do Czincza- 
fu, w odległości 150 kim. na południe 
od M ukdenu. W ielu urzędników  daw
nego rządu m ukdeńskiego uciekło do tej 
miejscowości. Rząd kiryński zarzuca 
Czang-Tsue-Ljangowi popełnienie szere 
gu nadużyć finansowych.

KR V/A WE STARCIA W KOREI.
1500 byłych żołnierzy chińskich zaata 

kow ało i splondrow ało szereg miejsco
wości we wschodniej i zachodniej Ko

rei. dokąd pośpiesznie w ysłano oddzia
ły japońskie. Garnizon japoński w Muk- 
denie donosi, iż pod Fuszun byli żołnie
rze chińscy, na których czele stoi jen. 
W ang-ł-Cze, zamordowali 20 koreań- 
czyków, w tern kilka kobiet i dzieci.
POD MUKDENEM GRZMIĄ ARMATY.

W Kalyuan, pod M ukdenem doszło do 
zaciętej walki pom iędzy oddziałem ja
pońskim a 3.000 żołnierzy chińskich. W 
wyniku bitwy Chińczyków odparto. ; 
Trzech Japończyków  jest zabitych, a 
wielu odniosło rany.

*  *
*

„Tass“ (urzędowa agencja sowiecka) 
zaprzecza wiadomości prasy angielskiej, 
jakoby armja sowiecka wkroczyła do 
Mandżurji,

obozu rządzącego w  P olsce —  p rze 
trw ać!  Przerw ać za w szelką cenę. Za 
cenę reakcji politycznej, społecznej i 
kulturalnej, za cenę safandulstw a  
i kołtuństwa, przeżerającego do szp i
ku kości życie  publiczne Polski.

To, co dla p. Śliw ińskiego  i dla nas 
jest „centralnem  za g a d n ien iem " ,  jest 
dla obozu rządzącego burzą  chw ilow ą, 
przed którą Polska winna się schro
nić w norze sanacyjnej i skupić do
koła obozu.

A le  jeśli to jest burza; to em ery
towani „radośni twórcy" nie w yjdą z 
niej już cało, Polska zaś będzie m u
siała w  ciężkim trudzie odrabiać ich 
grzechy.

J.  M.  B.

Opozycja 
a Prezydium Sejmu

Z, P. P. S. nie zgłosił już na począt
ku poprzedniej sesji zwyczajnej żadnej 
swojej kandydatury do Prezydjum Se:- 
mu. Z. P. P. S. nie chciał bowiem brać 
na siebie żadnej odpowiedz'alności za 
Sejm, pow stały ze znanych „wyborów 
zeszłorocznych. Klub ludowy — na po
siedzeniu wczorajszem — powziął u* 
chwałę

nie zgłaszania
kandydata na stanowisko wice - m ar
szałka, opróżnione w skutek zgonu ś. p. 
Jana  Dąbsklego. Jednocześnie Klub lu
dowy postanow ił wycofać z Prezydjrm  
Sejmu sekretarza - ludowca pos. Michał
ki ewicza.

DALSZE MASOWE REDUKCJE 
NA GÓRNYM ŚLĄSKU

KOPALNIA „ S Z A R L O T A "  MA BYĆ 
ZAMNIĘKTA

Na kopalni „Szarlota" (pow. rybnic
ki) wypowiedziano pracę 109 urzędni
kom.

Podobno wypowiedzenia mają otrzy
mać wszyscy robotnicy tej kopalni w 
ten  sposób, iż

1000 robotników
zostanie zupełnie pozbawionych pracy, 
a 1,100 przeniesionych będzie na kopal
nie „Anna", „Emma" i „Rymer".

K ierownictwo „Szarloty" nosi się z 
zamiarem zamknięcia kopalni z dn. 1-go 
listopada r. b.

Wypowiedzenie pracy 
urządnikom

Podobno ogółem 8,000 urzędników 
Kat. Spółki Akcyjnej, oraz Zjednoczo
nych Hut „Królewskiej" i „Laury" o- 
trzymalo wypowiedzenia przed dn. 1 
października.

Dyrekcja huty „Silesia" w Paruszow-
cu również wypowiedziała pracę w ięk
szości swoich urzędników.

Strajk  robo tn ików  portow ych 
w Gdańslfu

W czoraj rano w Gdańsku wybuchł 
strajk

robotników  portowych, do którego przy
łączyli się wszyscy robotnicy z wyjąt
kiem robotników  drzewnych.

Przedwczesna radość 
„Walki”

W obec ogłoszenia przez „Walkę" ko
m unikatu o rzekom em  zdeklarow aniu 
się szoferów i m echaników  Miejskich 
Zakładów Oczyszczania co do w stępo
wania do organizacji szoferów P. P. S. 
b. Rr. Rew. (Al. Jerozolim skie 6), tow. 
Jan Łuczak i inni szoferzy i m echanicy 
M. Z. O. w liczbie około 60, oświadcza
ją, że zgromadzenie w dniu 30 w rześ
nia b. r. uw ażali za zebranie informacyj
ne i przyjęcie wydrukowanej w  „W al
ce" rezolucji nie uważają za w iążącą aż 
do czasu zdecydowania dalszej tak tyk i 
p-zez ogół pracowników m iejskch, zor
ganizowanych w Klasowym Związku 
Zawodowym (Warecka 7).

W Niemczech w ypow iedziano  
um owy 4 2 0 .0 0 0  robotn ikom

Berlin, 30 września. (ATE). W ślad 
za Zagłębiem Ruhry związek przem ys
łowców m etalow ych wypowiedział z  
tfniem dzisiejszym umowę, dotyczącą 
płac robotniczych. Przemysł m etalowy 
w Niemczech zatrudnia 120.000 robotni
ków. Również na kolejach Rzeszy w y
powiedziano umowę około 300.000 ro 
botnikom.



„ROBOTNIK11, piątek, 2 października.

Zatarg w piekarstwie '
ROKOWANIA NIE DOPROWADZIŁY 
DO POROZUMIENIA. DZIWNA ROLA 

KO MIS AR J ATU RZĄDU.
W dniu wczorajszym otfbyła s:e >n- 

ferencja w Inspektoracie Pracy 1 r 'i 

fu  w spraw ie zaw arcia umowy zb 'n o 
wej w piekarstw ie.

Obie strony reprezentow ane były lf  
cznie.

Przed  rozpoczęciem formalnego po' 
siedzenia przedstaw iciel przedsiębior
ców zwrócił się do grupy robotniczej z 
zapytaniem, jak związki robotnicze za
mierzają reagować na propozycję Ko- 
misarjatu Rządu dotyczącą 
obniżki piać robotniczych o 20—25% (!).

Przedstaw iciele robotników  odpowie
dzieli iż propozycja Kem. Rządu doty
czy: l-o  obniżenia kosztów robocizny,

• a nie samej płacy robotników :
2 -0  o ile chodzi o obniżkę płac, to  

uwzględniona ona być nie może, a to  
dla następujących powodów: w roku
1024 robotnicy zgodzili się na zniżkę 
15 procent celem obniżenia cen chleba. 
Zniżka u tonęła w głębokich kieszeniach 
przedsiębiorców  bez wpływu na ceny.

W ostatnim  roku trw ania umowy ro
botnicy stracili 18 p rocent na skutek  o- 
nteczeń komisji do badania cen.

Robotnicy p iekarscy oddają bezro
botnym towarzyszom 1 dzień pracy w 
tygodniu, co stanow i 16 procent zarob
ków.

Po długich, 4-ro godzinnych rokow a
niach, grupa robotnicza wysunęła pro- 
pozycję wznowienia starej umowy z 
term inem  rocznym.

Przedsiębiorcy, powołując się na Kom. 
Rządu, „którego nic chcą zaskaki
wać", odmawiali zaw arcia umowy, w 
końcu zaproponowali term in półroczny.

Do zgody nie doszło.
N astępna konferencja odbędzie się 

za tydzień w niedzielę zaś, wiec robot
ników piekarskich wypowie się w spra
wie w arunków  nowej umowy.

POCZĄTEK
PIERWSZE POSIEDZENIE SEJMU

Opozycja nie wzięła udziału w głosowaniu na wice-marszałka.
Mowa p. Prystora. Dyskusja

Po 50 latach pracy
Piotr Romanowski był przez 50 lat 

organistą. O statnio pracow ał w Czersku 
skąd został zwolniony w dniu 1 m ajar. 
ubiegłego. Romanowski, dziś starzec pra 
wie siedemdziesięcioletni został zwol
niony bez odszkodowania. Po zwolnię- 
niu okazało się, że Romanowski nic był 
ubezpieczony w Zakł. Ubezp. Prac. U- 
mysł. i znalazł się na bruku bez środ
ków do życia.

W ielokrotne starania o zatrudnienie, 
mogącego jeszcze pracow ać — organi
sty pozostały bez rezultatu. Kurja bi
skupia, do której zw racał się Romanow
ski z prośbą o rozpatrzenie jego spra
wy milczy uoarcie.

T ak  to  po 50 latach pracy, Romanow
ski znajduje się w  skrajnej nędzy i wła- 
dze kościelne (zapewne w imię ,,miło- 
ści" bliźniego) wolą losem długoletniego 
organisty nie interesować się.

Zamsch naprawa 
pracowników handlowych 

w firmach gastronomicznych
Firm a „B-cia Hirszfeld", w której 

pracuje w iększa ilość pracow ników  han
dlowych i biurowych, zwróciła się do 
personelu z żądaniem  podpisania umów, 
w których zrzekają się wszelkich p re
tensji do zapłaty  za nadliczbowe godzi
ny pracy itp

PIERW SZE „SPO TK ANIE". ;
W  „sanacyjnej" tradycji sejm owej 

uczyniono wczoraj w yłom . K onstytu
cja — jak wiadom o —  nakazuje zw o
ływ anie Sejm u na zw yczajną sesję  
budżetow ą w  październiku, a le  tra
dycje ,sanacyjne" nakazyw ały, aby 
Sejm, ten Sejm  zaledw ie tolerow any. 
Sejm, który „przeszkadza" R ządow i 
w  pracy tw órczej— aby ten Sejm  zwo- 
ływ any bvł m ożliw ie najpóźniej, n ie 
raz na kilka minut przed godz. 12-tą 
w  nocy z 31 października na 1 listo 
pada.

W czoraj w tradycji tej uczyniono  
wyłom . Sejm  zw ołany został już na 
1 października, i już wczoraj rozpo
częła  się sesja budżetowa.

Czy naprawdę sesja?  Czy nie tkwi 
dużo praw dy w  określeniu .,G a ze ty  
P o lsk ie j", że  iest to „spotkanie" „ren
dez - vous“ R ządu z B. B .?

N a takiej „randce” nikt sobie w za
jemnie nie urąga, nikt sobie niczego  
nie wypom ina, nikt nikomu nie ma nic 
do wyrzucenia. Taki też był wczoraj 
stosunek R ządu do w iększości seim o- 
wej i w iększości seim ow ej do R zą 
du. Sielanka, idylla , harm onia w  R zą
dzie, w Sejm ie, w całym  kraju.

O pozycji „Gazeta  Polska  ła sk a 
wie w yznaczyła  rolę skromnego 
świadka, który ma z zaw iścią przyg lą 
dać się idy lli gruchających gołąbków.

O pozycja rolę świadka przyjm uje  
i bedzie św iadczyła zarówno przed  
sadem  historii, jako też orzed  sądem, 
który znacznie w cześniej wyrok swój 
w yda.

tw ardem i i nierozw iązalnenu korzenia
mi w rośnięte było w grunt te) w ar
stwy.

Pam iętam  z okresu swoich la t s tu 
denckich gdy ś. ip. Jan  Dąbski pośw ięcał 
się pracy społecznej, walcząc z w arun
kam i m aterjalnem i nad wyraz dla niego 
ciężkiemi. Mijały lata, przechodził ś. 
p. Jan  Dąbslki różne koleje swego losu, 
a u sschyłku siwych dni z takeim i same- 
mi ciężkiemi w arunkam i codziennego 
życia musiał staczać w alkę jakie poko
nyw ać m usiał w zaraniu swej działalno
ści. Świadczy to najlepiej o jego bez
interesow ności w p racy  politycznej, co 
w całej Izbie musi połączyć wspomnie
n ie  o nim z szacunkiem".

WYBÓR WICEMARSZAŁKA.

N astępnie przystąpiono do w yboru wice
m arszałka na j e d n o  z w akujących miejsc po 
m ianowaniu p. Jana Piłsudskiego mini
strem  Skarbu oraz po zgonie Jana Dąbskie

g°-
W ybrany został prof, poseł W acław Ma

kowski fBBWR.).
Tow, Niedziałkowski ośw iadczył przed 

głosowaniem, źe ZPPS. nie weźmie w nim u- 
d?;ału. Inne kluby opozycji również nie u- 
czestniczyły w tych wyborach.

Pracownicy jednak, którzy ostatnio 
zorganizowali się w Zw.ązku Pracowni
ków Handlowych i Biurowych, katego
rycznie przeciw staw ili się temu żąda
niu. Firma, widząc zdecydow ane s ta 
nowisko personelu, którzy w każdej 
chwili może liczyć na poparcie Związ
ku cofnęła to niesłychane żądanie.

W sobotę, dn. 26 b. m. również firma 
„Studnia", k tóra  posiada w W arszaw ie 
5 sklepów i zatrudnia 20 pracowników, 
zwróciła się podczas w ypłaty tygodnio
wej do pracow ników  z żądaniem podpi
sania listów ,w których zrzekają się 
w szelkich pretensyj do f.rmy. Pracow 
nicy, zorganizowani w Zw.ązku odmó
wili temu żądaniu i tylko 3-ćh z pośród 
personelu uległo pogróżkom i umowy 
podpisało.

Związek Pracow ników  Handlowych i 
B urowych niezwłocznie zw ołał naradę 
całego personelu, na k łórej powzięta 
została uchwała przeciwstawienia się 
wszelkiemi silami atakom pracodawców.

S ekretarz  Związku Prac. Handl. i Biur. 
tow. Wasserman odbył w powyższej 
spraw ie konferencję z Inspektoratem  
P racy  I-go Okręgu, p Eichomem. In
sp ek to r P racy przyrzekł spraw ą tą  s’ę 
zająć; zbadać na miejscu fakty, podane 
p rzez Związek, i zwołać na czw artek, 
1 października konferencję, w której 
■wezmą udział przedstaw iciele stron za
interesow anych.

* *
*

Posiedzenie wczorajsze rozpoczęło 
się z kilkuminutowem opóźnieniem. Ła
wy poselskie przepełnione. Rząd obec
ny praw ie w komplecie. Loża dyploma
tyczna, galerja dla publiczności oraz lo 
ża dziennikarska przepełniona. W śród 
dziennikarzy obecni są koledzy bułgar
scy z ciekawością oglądający polski par
lament. _

Na miejscu, k tó re  zajmował Tadeusz 
Hołówko, leży w iązanka żywego kw ie
cia.
Zwraca powszechną uwagę nowe umun 

durowanie straży marszałkowskiej, któ 
rzy czynią w rażenie niemal „pułkowni
ków".

PRZEBIEG POSIEDZENIA.
Po otw orzeniu posiedzenia M arszałek p. 

Świtalski odczytał orędzie P rezydenta  R ze
czypospolitej o otw arciu sesji Sejmu, p u 
czem odczytał porządek dzienny posiedze
nia oraz tv tu ły  projektów  ustaw  Iktóre zgło 
szone zostały do laski marszałkowskiej.

N astępnie odbyło się Ślubowanie posłów, 
k tó rzy  weszli na miejsce zm arłych podczas 
ubiegłych niemel półroczych ferji oraz p o 
słów, którzy weszli do Sejmu z wyborów 
ponownych w okręgu płockim. Pom, in, ślu
bow anie złożył pos. tow. Mieczysław Nie
działkowski, 

i Z kolei M arszałek pośw ięcił dłuższe 
I wspomnienie zmarłym posłom: Janowi Dąb- 

s k :e m u ,  Sławomirowi Czerwińskiemu, Mi
chałowi Hałuszczyńsk’emu i Tadeuszowi 
Hołówce.

WSPOMNIENIA POŚMIERTNE.

Mówiąc o b. wicem arszałku Dąbskim, 
Marsz. Świtalski zaznaczył:

.W yszed ł z ludu i nosił w sobie 
wszystkie cechy tego pokolenia, które

E X PO SE  P .  P R E M JE R A  
P R Y S T 3 R A

KRYZYS I BEZROBOCIE.
P. premjer nawiązuje do zgłoszonych 

przez Rząd przedłożeń, odnoszących się 
do jednego z najważniejszych zagad
nień doby współczesnej, do spraw y bez
robocia.

Kryzys, jaki Polska przeżywa, p. P re 
mjer uważa za odcinek kryzysu ogólno
światowego i tfla dokładnego scharak
teryzow ania stanu rzeczy przytacza sze
reg danych cyfrowych. Mówca zesta
wia spadek produkcji w Polsce ze spad
kiem w trzech najbardziej uprzem ysło
wionych krajach: w Stanach Zjednocz. 
Anglji i Niemczech.

Produkcja Polski w  porównaniu z te- 
mi krajami wykazuje prawne identyczne 
cyfry mianowicie obniżenie o 29 punk- 
tów  w  ciągu ubiegłych 2 i pół la t kry- 
zysu.

Po omówieniu spadku produkcji w 
głównych gałęziach przemysłu, p p re
mjer przechodzi do spraw y skutku Kry
zysu gospodarczego, t. j do spt *wy 
bezrobocia i powiada:

„Rozmiary bezrobocia w Polsce wynoszą , 
ponad ćwierć miii ona osób, w W ielkiej B ry- i 

' tan ji sięgają 2 milionów 800 tysięcy osób, j  
1 w Niemczech — 4 mil jony 600 tys. osób, zaś 

w Stanach Zjednoczonych p rzekraczają  6 
milionów osób.

Przyjm ując średni tygodniowy zarobek ro 
botnika w przem yśle u na® na 35 zł., w 
Niemczech na 31 m arek, w W ielkiej B rytanji 
na 30 s-ylingów  i w Stanach Zjednoczonych 
na 30 dolarów, otrzymamy, że na .skutek 
beziobocia k lasa robotnicza w Polsce traci 
35 mili. złotych miesięcznie, w W ielkiej 
B rytanji 963 miljon. złotych miesięcznie, w 
Niemczech 1 m iliard  20 milionów złotych 
miesięcznie i wreszcie w Stanach Z jedno
czonych kolosalną sumę 6 i pół m il;arda 
złotych.

Sumy te  nie obejm ują jeszcze wszystkich 
stra t, na jakie kryzys gospodarczy naraża 
rzesze pracownicze i robotnicze. Jeśli cho
dzi o porów nanie z czasami dobrej koniunk
tury, należy do tego dodać tendencje do

zmiany pracownika droższego tańszym, męż
czyzny — kobietą, dorosłego — młodocia
nym i t. d.

Tendencje te oczywiście obniżają globalną 
sumę płacy zarobkowej, obniżają ją rów
nież ogólne zniżki płac".

N astępnie p. Prem jer omawia skutki 
kryzysu w innych dziedzinach, jak w 
rolnictwie, w finansach i t. d.

Takie są warunki, w jakich rząd p ra 
cę swą prowadzi — konkluduje p. P re 
mjer.

W ysiłki Rządu idą w dwóch k ierun
kach: jednym z nich jest dążenie do o- 
d®rwania się od katastrofy gospodar
czej świata, drugim —praca nad opa
nowaniem sytuacji wewnętrzn®j.

BUDŻET I DEFICYTY.
Następnie p, Prem jer przechodzi do 

spraw  budżetowych i wylicza, co  Rząd 
uczynił w  celu osiągnięcia równowagi 
budżetowej. P. prem jer przyznaje, że 
pośpiech w przeprow adzaniu oszczęd
ności zmuszał Rząd do oszczędności 
mechanicznych, nieraz niespraw iedli
wych i przypadkowych. Dzięki przepro
wadzanym oszczędnościom, deficyt k tó  
ry w  pierw szych 5 m iesiącach roku bie
żącego wynosił 115,6 milj. zł., z m iesią
ca na miesiąc maleje. P. prem jer ma 
nadzieję, że w m iesiącach jesiennych sy 
tuacja budżetow a ulegnie poprawie.

FINANSE.
P. prem jer z zadowoleniem stw ierdza, 

że pomimo wstrząsów, jakie przecho
dziły giełdy światowe, złoty polski nie 
podległ żadnym wahaniom. Przeciwnie, 
w ciągu trzech letnich m iesięcy Bank 
Polski, Bank Gospod. Krajów, i Bank 
Rolny udzieliły kredytów  na 40 mil, zł.

Po omówieniu kryzysu w rolnictwie, 
spraw y budowy m ieszkań i wogóle ru 
chu budowlanego p. Prem jer wyliczył 
przedłożenia, z k tórem i Rząd występuje 
w celu złagodzenia skutków  bezrobo-

Postępy 40-godiinnego 
tygodnia pracy w St. Zjsdn.

W edług ostatnich wykazów D eparta
mentu Pracy is W aszyngtonie 40-godzin- 
ny tydzień pracy poczynił już b. duże 
postępy w poszczególnych gałęziach 
przemysłu.

W przemyśle automobilowym 44.3% 
robotników  jest zatrudnionych przez 40 
godzin tygodniowo. W  przemyśle ra 
diofonicznym pracuje 34 4% robotników  
5 dni w tygodniu; w przem yśle farbiar- 
skim — 27%. w lotnictw ie — 24.9%.

OKRĘGOWA ORGANIZACJA 
MŁODZIEŻY T.U.R.

W A R S Z A W A  PO D M IEJSK A
W dn. 4 października, jako w „Dniu 

Młodzieży", odbędą się obchody w na
stępujących miejscowościach, zorgani
zowane przez miejscowe Org. Młodz. T. 
U, R. w porozumieniu z .tom'.tetami P- 
P. S. i Zw, zawodowemi.

Błonie godz. 3 popoł. — ref. tow. dr. 
Krieger.

Leszno: godz. 1 popoł. — ref. tow. 
dr. Krieger.

Grodzisk: godz. 11 r. — ref. tow. 
Gomóliński.

Skierniewice: godz. 11 r. — ref. tow. 
pos. Dobrowolski

Żyrardów: godz. 4 popoł. — ref. tow. 
Winterok.

W ołomin: godz. 5 popoł. — ref. tow. 
'fierman.

Otwock: godz. 4 popoł. — ref. tow. 
sen. Kłuszyńska, R einer i Augarten.

Rembertów: godz. 10 r, — ref. tow. 
Pietrzykowski

Wiśniewo: godz. 12 — ref. tow. W it
ko.

Lld»

Przem ówienie p. P rem jera nie przy
niosło nic nowego, czegoby przeciętny 
czytelnik prasy  nie w iedział już odda- 
wna.

Następnie przem aw iali pasł. Rój; 
(Str. Lud.) pos. Rybarski (kl. Nar.) 
tow. Żuławski.

Posiedzenie trwa,'

Już się ukazał 1-szy Nr. pisma mło
dzieży socjalistycznej p. n.

„PŁOMIENIE".
Nr. bogaty w treść i ilustracje na 

„Dzień Młodzieży",
Zamówienia kierow ać t>od adresem: 
W arszawa, ul. Długa Nr. 19: Turowa 

Agencja Prasow a.
Cena 1 egz. 30 groszy. Organizacjom 

rabat.

ZNAK CZASU
LIKWIDACJA 36 PRZEDSIĘBIORSTW 
PRZEMYSŁOWYCH I 35 HANDLO

WYCH WE WRZEŚNIU.
Do wydziału przem ysłowego magi

stra tu  wpłynęły, na mocy ustaw y prze
mysłowej, zawiadomienia o likwidacji 
w ciągu m. w rześnia w W arszaw ie 36 
zakładów przemysłowych oraz 35 przed 
siębiorstw handlowych. Zlikwidowane 
przedsiębiorstw a rekru tu ją się z róż
nych gałęzi przem ysłu i handlu.

Nowy rok akademicki
W czoraj rozpoczął się nowy rok akade

micki. Od dzisiaj rozpoczną w ykłady na 
poszczególnych wydziałach,

Oficjalna inauguracja roku akadem ickie
go odbędzie się w trzecią niedzielę paź
dziernika.
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Z  C A Ł E G O  Ś W IA T A

ODCZYT
o społetznem  budownictwie 

w Niemczech
W ubiegły w torek oobył się na Żoli

borzu w  “sali I kolonji W arszawskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej zbiorowy od
czyt na tem at berlińskiej wystawy bu
dowlanej i społecznego budownictwa 
mieszkaniowego w Niemczech. Ja  o 
prelegenci, wystąpili tow. tow.: Teodor 
Tccpłitz, W iesław Wohnout, St. Tołwiń
ski. B. Hubriecn i inż. Żakowski, którzy  
podzielili się ze słuchaczami bardzo cie- 
kawem i spostrzeżeniam i z m iędzynaro
dowego kongresu -mieszkaniowego, od
bytego w Berlinie w lecie br„ oraz z w y
cieczki naukowej po szeregu m iast n ie
mieckich, k tóre u siebie zdołały rozw ią
zać problem braku mieszkań

Odczyt był bogato ilustrowany p rze 
źroczami i fotografiami.

W  odczycie wzięli udział liczni działa
cze społeczni, zajmujący się problem a
mi nowoczesnej urbanistyki, oraz liczni 
robotnicy budowlani, członkowie Cen
tralnego Związku Robotników Budowla
nych, zatrudnieni na budowach spó 
azielczych na Żoliborzu.

Odczyt został urządzony si| ara^ crn 
stow arzyszenia „Szklane domy , _ ar
szawskiej S p ó łd z ie ln i M ieszk an iow ej 
i Społecznego Przedsięb orstwa Budo
wlanego, w których imieniu zagaił ze
branie przew odniczący „Szklanych o 
mów", p. St. Szwalbe,

EDISON ŚMIERTELNIE CHORY.
Donoszą z Nowego Jorku, że stan 

zdrowia Tom asza Edisona uległ dalsze
mu pogorszeniu. Syn wielkiego w yna
lazcy oświadczył przedstaw icielom  p ra
cy, że chory jest niezw ykle osłabiony 
i nie interesuje się praw ie niczem, co 
go otacza. Należy się liczyć ze zgonem 
Edisona w ciągu najbliższych godzin.

CHOROBA POINCAREGO.
Nadchodzą zastraszające w ieści o s ta 

nie zdrowia Poincarego, przebyw ające
go obecnie w m ajątku swym w L otaryn
gii. Poincare, który, jak wiadomo, obra
ny został przed kilku miesiącami na 
przew odniczącego paryskiej Izby A dw o
kackiej na rok 1931 — 32, nie pędzie 
mógł z tego powodu być obecnym na 
uroczystem  otwarciu kadencji sądowej, 
k tóre  nastąpi pojutrze w obecności p re 
zydenta republiki.

KRWAWE WALKI W KONGO.
Na terytorjum  Kongo Belgijskiego w

pobliżu jeziora Leopolda doszło do krw a 
wego starcia, m iędzy oddziałem wojsk 
kolonialnych i 2000 murzynów. 15 mu
rzynów zostało zabitych.

ZBROJENIA MORSKIE ANGLJI.
Stocznia V ickers Armstrong spuściła 

na wodę dwa nowe kontrtorpedow ce dla 
angielskiej m arynarki wojennej. O kręty 
otrzym ają nazwę „K rescent i „Cygnet .

REKORD SZYBKOŚCI.
Porucznik Stninforth  pobił w pobliżu 

Carshott nowy rekord  szybkości lotu. 
Osiągnął on przeciętną szybkość 408.8 
mil czyli 657.76 kim. na godzinę. Stain- 
forth przeleciał trasę  czterokro tn ie i 
podczas pierwszego przelotu osiągnął 
najwyższą szybkość 415,2 mil. na godzi
nę.
BEZNADZIEJNY GEST SYNA B. DYK

TATORA HISZPANJI.
Donoszą z M adrytu, że m łody m arkiz 

de Este.la, syn zm arłego dyk tato ra  Pri
mo de Rivery w ystaw ił swą kandydatu

rę w w yborach uzupełniających w jed
nym z okręgów madryckich.

W odezwie do wyborców markiz o- 
świadcza, że pragnie wejść w skiad kor- 
tezów, aby móc bronić pamięci swego 
ojca i dowieść ludowi hiszpańskiemu, że 
winien mu jest wdzięczność za doaona- , 
nie wielkiego dzieła.

MOTYWY WrYROKU W SPRAWIE 
WALDEMARASA.

Sąd wojskowy ogłosił motywy w yro
ku w głośnej spraw ie Waldemarasa i je
go zwolenników. Ja k  w ynika z tych 
m otywów, w r. b. były przygotowywane 
dwa zamachy stanu: w lipeu zamachow
cy mieli zam iar obalić rząd i powołać 
nowy z W aldem arasem  na czele; w  sier
pniu miał być aresztow any prezydent 
Sm etona, k tó ry  w tedy przebyw ał w Po- 
łądze i utw orzony nowy rząd z W alde
m arasem  na czele. J a k  wiadomo, rząd 
uznał winę za nieudowodnioną i w ięk
si ość podsądnych wraz z W aldem ara- 
sem została uniewinniona.

STR9JK NAUCZYCIELI
żydow skich

V)/ W ILNIE
W związku ze strajkiem  nauczycieli 

szkół żydowskich, wczoraj wieczorem 
zostało  zwołane nadzwyczajne posie
dzenie gminy żydowskie,, na ktorem  
spraw a ta  poddana została szczegóło
wej d y s k u s j i .  Strajk objął dotychczas 
140 nauczycieli. S trajk  trw a w  dalszym 
ciągu.

f i l o z o f i a  a  t e o l o s j a
Polski Związek Myśli Wolnej, Królew

ska 16, urządza w sobotę o godz. 8 wie
czorem odczyt prof. Ignacego MYŚLIC- 
KIEGO p. t :  „FILOZOFJA A TEOLO- 
GJA".
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PRZEGLĄD PRASY
SESJA SEJMOWA.

W iększość wczorajszych dzienników 
określa swój stosunek do rozpoczętej 
sesji sejmowej.

„Gazeta Warszawska" tak definjuje 
stanowisko „Stronnictwa Narodowego":

„Społeczeństwo wie również dobrze 
że w obecnych warunikaoh nie może być 
mowy o pracy i odpowiedzialności Sej
mu jako całości. Blaski i nędzę już 
wniesionych i jeszcze wpłynąć mają
cych projektów zapisze na swój wyłącz 
ny rachunek rząd i powolna mu więk
szość. Obowiązkiem niezależnych grup 
sejmowych będzie podjąć i — w miarę 
możności — przeprowadzić kontrolę 
nad gospodarką rządu.

Klub Narodowy jak dotychczas, speł 
ni ten swój obowiązek w przeświad
czeniu, że w ten sposób przybliży rea
lizację podstawowego warunku, którym 
jest: inny rząd 1 inny Sejm".

Chadecka „Polonia", organ sen. Kor
fantego nic się nie spodziewa od tego 
Sejmu, którego większość złożona z 
dwóch i pół setek mianowańców, zajęła 
2mane stanowisko „wobec największej 
ohydy Polski Odrodzonej, kaźni brze
skiej jak pisze dosłownie to pismo.

Dalej czytamy w „Polonji":
„Bo i czegóż może się spodziewać po 

Sejmie sanacyjnym, który już tak do
bitnie wykazał czem jest, rok temu?
I jakżeż może mieć nadzieję na zmianę 
składu personalnego w tym Sejmie? 
Przecież orgja nadużyć wyborczych, do 
konywanych przed rokiem, zmusiła Sąd 
Najwyższy do unieważnienia tamtych 
wyborów już w jednym okręgu, płoc
kim, w wyborach zaś ponownych... na
dużycia były jeszcze większe. Będzie 
więc ten Sejm , uchwalał" wszystko, co 
mu każą i odrzucał także wszystko, co 
każą. Będzie musiał wysłuchać pew
nych głosów sprawiedliwej krytyki i 
— będzie się starał jaknajbardziej je 
zdusić, korzystając z przewagi liczebnej 
mianowańców rządowych. Sejm jest 
przecież usanowany...”

„A. B. C.“ znowu nie spodziewa się 
niczego od sesji, gdyż rząd nie ma żadłie 
go planu walki z kryzysem:

„Rząd staje przed Sejmem z olbrzy
mią ilością nowych projektów ustawo
wych ale bez jakiegokolwiek pozytyw
nego planu walki z kryzysem. Nowe 
podatki i dalsze redukcje, przy rosną
cej anemji organizmu gospodarczego i 
zmniejszającej się gwałtownie sile płat
niczej społeczeństwa — oto cały pro
gram rządu. Żadnej organicznej konce
pcji walki z kryzysem, żadnych usiło
wań w kierunku ożywienia zamierają
cego życia gospodarczego, a tylko czy
sto mechaniczne środki defenzywy go
spodarczej".

Organ „Stronnictwa Ludowego" —  
„Zielony Sztandar", pisząc o przedłoże- 
niach rządowych, z naciskiem podnosi, 
że społeczeństwo nie może ponosić no
wych jeszcze ciężarów, jakie chce nam 
nałożyć rząd w formie nowych podat
ków.

Jedna „Rzeczpospolita", której o- 
statnio oblicze ideowe jest coraz bar
dziej zamazane daje się uwieść syrenim 
głosom niektórych organów „sanacji" na 
temat „współpracy" i nie pomnąc tego. 
co pisała „Gazeta Polska", że więk
szość będzie przechodziła do porządku 
dziennego nad stanowiskiem i kontrolą 
opozycji nawołuje do „nierozdmuchiwa- 
nia namiętności" i „wzmocnienia pokoju 
wewnętrznego".

Cały ten pokorny apel jest tern dziw
niejszy, że na początku artykułu „Rzecz 
pospolita" nie szczędzi gorzkich
słów praktykom większości sejmowej.

Wczorajsze dzienniki sanacyjne prze
ważnie zbywają milczeniem rozpoczyna
jącą się sesję. Jedynie konserwatywny 
„Czas" i kapitalistyczny „Kurjer Pol
ski" zabierają głos w tej sprawie.

Pierwszy jeszcze snać nie przeczytał 
cytowanego artykułu „Głosu Porań." o 
przechodzeniu do porządku dziennego 
nad opozycją i przebąkuje coś o potrze
bie czynnej współpracy opozycji, której 
oczywiście grozi się, że jeśli będzie nie
grzeczną — to zostanie „wyeliminowa
na z życia narodowego .

Drugi organ „sanacyjny" — „Kurjer 
Polski" wydawany przez przemysłow
ców próbuje wprawdzie wystąpić z pro 
gramowem artykułem. Ale cały ten pro
gram streszcza się dosłownie w „refor
mie systemu podatkowego i rewizji nad
miernych świadczeń społecznych". .

Kapitalistom oczywista chodzi o ich 
interes kapitalistyczny, o zwiększenie 
zysków, co oczywiście chcą osiągnąć 
kosztem państwa przez zmniejszenie 
tych i tak stosunkowo nielicznych po
datków, które płacą posiadacze i ko
sztem robotników, którym w okresie 
nędzy i kryzysu chcieliby obrywać nie- 
tylko płace, ale pozbawić ich także 
świadczeń socjalnych. St. D.

W niedzielę -  „Dzień Młodzieży”
Czyście wszystKo przygotowali?

Ni k ł y  bilans
XII Z g ro m ad zen ia  L igi N aro d ó w

Nikły wynik prac  tegorocznego 
Zgrom adzenia Ligi Narodów nie był 
dla nikogo rozczarowaniem  poprostu 
dlatego, że niewiele spodziewano się 
po tern Zgromadzeniu. Rozpoczęło 
ono obrady pod znakiem światowego 
przesilen ia gospodarczego. W  p o ło 
wie obrad nastąp iło  załam anie się 
funta szterlinga, k tóre dało początek 
„oderw aniu się od zło ta" szeregu in- 
nvoh w alut i chaos pieniężny w E u
ropie doprow adziło do stanu gorsze
go, niż w okresie inflacji powojennej. 
Pod  koniec zaś obrad Liga p rz y g lą 
dać się m usiała gospodarce w ojsko
wej Japonńczyków  w  M andżurji i 
przyznać się do słabości w łasnej.

Liga N arodów  jest wiernem odbi
ciem sytucji m iędzynarodowej, i to 
Zgrom adzenie 1931 roku było tylko 
odbiciem stosunków, panujących na 
świecie w tym  bodaj najgorszym  ro 
ku od czasu zakończenia wojny.

T rzy były  spraw y, w których Liga 
m ogłaby odegrać pow ażną rolę: kry- 
zvs pieniężny, zatarg  japońsko - chiń
ski i rozbrojenie. W obec pierw szej 
s tanęła  bezradnie w drugiej ra tow a
ła  swój prestiż, w trzeciej zachow a
ła się połowicznie.

O kryzysie finansowym ro zp ra 
wiano teoretveznie. Bezpośrednio 
spraw a uregulow ania m iędzynarodo
wego obrotu pieniężnego i spraw  zło
ta  nie by łv  omawiane — nie stanęły  
na porządku dziennym  obrad Zgro
m adzenia, chociaż m oglvbv i powin- 
nvby były  stać sie ośrodkiem  zain te
resow ania Ligi. O kazało się, że s t r a 
szliwy kryzys jeszcze nie nauczył 
rządów  szukania wspólnych dróg 
wyjścia. Anglicy poszli swoją 
drogą dew aluacji w aluty, w nadziei 
na ożywienie handlu  zagranicznego. 
F rancuzi ustam i swego m inistra sk ar
bu F land ina oświadczyli się katego

rycznie zwolennikami pary te tu  złotą 
i egoistycznymi stróżam i swoich w iel
kich zapasów tego cennego m etalu. 
P ropozycja angielska m iędzynarodo
wej konferencji w alutowej i zlotowej 
bardzo i le  przez F land ina  została 
przy ję ta . M niejsze kraje , w idząc tę 
zasadniczą różnicę m iędzy F ran c ją  a 
A nglją, poszły każdy  swoją w łasną 
drogą. N acjonalizm  gospodarczy od 
żył w pełni w chwili właśnie, kiedy 
tylko wspólna w alka z kryzysem  mo
że uchronić św iat p rzed  dalszem  p o 
gorszeniem się s tan u  obecnego. Liga, 
k tóraby mogła tę wspólną walkę o r
ganizować, nie mogła zrobić nic.

Konflikt japońsko - chiński o tyle 
niemile zaskoczył Ligę, że w grę 
wchodzi wielkie mocarstwo, m ające 
sta łe  m iejsce w R adzie Ligi. Liga nie 
mogła się uchylić od zajęcia się 
skargą chińską, ale wzięła się do 
spraw y z w yjątkow ą naw et, jak na 
stosunki genewskie, ostrożnością i de
likatnością. Chiny m ają słuszną sp ra 
wę i sym patje po swojej stronie, ale 
Jap o n ja  ma siłę. Jap o n ja  nie chciała 
godzić się n a  żadną interw encję 
trzeciej strony, naw et na neu tra lną  
komisje z ram ienia Ligi Narodów. 
R ada Ligi m usiała się zadowolnić 
przyrzeczeniem  dość niewyraźnem, 
że Jap o n ja  nie bedzie rozw ijała akcii 
wojenne!. Form alnie niby Liga sp e ł
niła swe zadanie u trzym ania pokoju; 
lord  Cecil tłom aczył, że nie jest sp ra 
wą Ligi likwidować zatarg, i że J a 
ponja i Chiny same się tem zająć p o 
winny, skoro Lidze udało  się po 
w strzym ać kroki w ojenne. N apraw 
dę jednak Liga okazała swą bezsiłę. 
Jap o n ja  swoje zrobiła i część tery to- 
rjum  chińskiego zajęła. D alsza w oj
na jest jej niepotrzebna.

W reszcie, jeżeli chodzi o rozbroje
nie, to obrady  3-ej Komisji Zgrom a

dzenia nie przyczyniły  się do wzmoc
nienia nadziei na pom yślny wynik 
lutowej konferencji rozbrojeniowej. 
W łosi, jak wiadomo, wystąpili z p ro 
pozycją rozbrojeniowego rozejmu, 
nie czekając n a  rozpoczęcie się kon
ferencji. Pobudki W łochów może nie 
były zbyt szlachetne, ale sam pro jek t 
przecież pow inien był być bez n a 
m ysłu p rzy ję ty  p rzez te  państw a 
przynajm niej, k tó re chcą uchodzić za 
przyjació ł w ydatnego ograniczenia 
zbrojeń. Tym czasem  pro jek t włoski, 
poparty  przez państw a neutralne, n a 
potkał na  pow ażne trudności z w ie
lu  stron. O statecznie uchwalono rezo
lucję, w zyw ającą do nierozpoczyna- 
nia nowych p rac  zbrojeniowych w 
ciągu roku od 1 listopada r. b.; ro z
poczęte już p rzed  tym  term inem  p ra 
ce mogą być wykończone. W ezwanie 
to właściwie nie w prow adza żadnego 
rozejm u, bo przez cały  rok wykony
wane będą p race  „już rozpoczęte", 
a nowych prac  żadne państw o nie jest 
w stanie rozpocząć w dzisiejszym  o- 
kresie deficytów budżetow ych i w a
hań walutowych.

Pocieszyć się m ożna przynajm niej 
tern, że rozw iały się obawy, czy K on
ferencja rozbrojeniow a wogóle odbę
dzie się w roku przvszłym . K atego
ryczne zapewnienie B rianda. że F ra n 
cja nie zam ierza przesuw ać term inu 
konferencji, położyło k res wszystkim 
niepokojącym  pogłoskom. K onferen
cja rozpocznie się w lutym . Liga, k tó 
ra  źle się sp isa ła  na  jesieni 1931 ro 
ku, będzie mogła się zrehabilitow ać 
na wiosnę 1932. Jeżeli konferencja 
rozbrojeniow a zm niejszy w ydatnie 
zbrojenia — dokona dzieła, za k tóre 
Liga N arodów  zasłuży sobie na 
wdzięczność całej ludzkości.

J.  S.

Kryzysu bezrobocia nie rozwiążą
ani „humanitarność", ani „ofiarność" kapitalistów

Na Pomorzu, podobnie jak i w innych 
dzielnicach Polski, inspektorowie Pracy 
zwołują konferencje oddzielnie z prze
mysłowcami, oddzielnie — ze związka
mi robotników.

Na konferencjach tych inspektorowie 
pracy przedstawiają, jak to  akcja rzą
dowa, mająca na celu zmniejszenie bez
robocia będzie wyglądać w praktyce, 
jaką rolę w akcji rządowej winny ode
grać Związki Zawodowe i jaką prze
mysłowcy.

Klasowe organizacje na Pomorzu — 
po szczegółowem zapoznaniu się z pro
jektem rządowym zmierzającym w grun 
cie rzeczy prostą drogą do „wyrówna
nia w nędzy", postanowiły udziału w 
tego rodzaju konferencjach nie brać, a 
do wszelkich poczynań, zmierzających 
do „łagodzenia" klęski bezrobocia środ
kami, których skutki będą radykalnie 
inne od zamierzeń — ustosunkować się 
krytycznie.

Bowiem bez ożywienia życia gospo
darczego i wkroczenia na drogę racjonal 
net gospodarki — niema wyiśc;a.

W takim kierunku zaś projekty rzą
dowe nie idą.

Cała akcja sprowadza się do opieki 
nad bezrobotnymi w okresie zimy (mó
wiąc nawiasem — kosztem robotników) 
poczym wszystko wróci do dawnego 
stanu.

Kryzys gospodarczy i razem 
rosnąca armja bezrobotnych 
zmniejszą się.

Nowe ciężary, nałożone na robotni
ków zatrudnionych (podział pracy) nie 
podniosą zdolności nabywczej szerokich 
mas; przeciwnie! zdolność tę jeszcze bar 
dziej zahamują.

Kto świadomie obchodzi zagadnienie 
bezrobocia „półśrodkami", k to  nie chce, 
czy nie może. przeżyw any kryzys uznać 
jako kryzys kapitalizmu, kto  bez popra
wy i uzdrowienia stosunków gospodar
czych — chce „łagodzić" bezrobocie, 
ten bezrobocia nie zmniejsza, lecz je 
potęguję.

W takiej akcji — rzecz zrozumiała, 
związki szczerze broniące robotników, 
udziału nie wezmą.

mm
nie

Żądanie pomocy od nędznie opłacane 
go robotnika, urąga zdrowemu rozsąd
kowi.

Od człowieka nic nie posiadającego, 
ofiarności żądać nie można.

Zarobki w Polsce zaliczyć trzeba do 
najniższych na kontynencie.

Pod względem płac — dorównywamy 
Jugosławji i Wiochom,

Jeżeli przy pełnym tygodniu pracy 
robotnik nie zarobi tyle, żeby żyć, to 
ileż pozostanie mu na życie, po „po
dziale" pracy?

A wszakże w tym kierunku zmierza 
akcja „sanacyjna", tak  ją panowie in
spektorowie pracy referują na konfe
rencjach.

Wciąga się do „współpracy" związki 
robotnicze po to, żeby kładły podpisy 
pod antyrobotnicze plany.

Rola zaś przemysłowców, o których 
dobrowolną pomoc Rząd zab'ega, bę
dzie polegać na tem, że pp. przemysłów 
cy „wyrażą łaskawie zgodę’ na rozdzie 
lenie ilości pracy pomiędzy robotników 
zatrudnionych i bezrobotnych.

I oto na konferencji, która odbyła się 
w inspektoracie pracy 58 obwodu w 
Toruniu, przemysłowcy pomorscy, na-

1 P A Ź D Z IE R N IK A
PRACOWNICY MIEJSCY 
NIE DOSTALI PE N S JI

Onegdaj M agistrat w arszaw ski powi
nien był w ypłacić należne pensje p ra
cownikom miejskim. Tymczasem i wczo
raj jeszcze pensje nie zostały w ypłaco
ne.

Sytuacja finansowa miasta jest tego 
rodzaju, że wypłata poborów może być 
zakończona najwcześniej w połowie przy 
szłego tygodnia.

Po co więc p. prezyd. Siemiński da
wał zapewnienia, że „w przyszłości" po
bory będą płacone.

Przyszłość s ała się teraźniejszością a 
obiecanki lekkomyślnem zobowiąza-
n em.

w et tak  niewinnego „poświęcenia" jak 
zgodzenie się na „podział pracy" za dar 
mo zrobić nie chcą, wysuwając jako w a
runek, ni mniej, ni więcej, tylko:

1) pewnych ulg w świadczeniach so
cjalnych.

2) zniżki taryfy kolejowej,
3) wstrzymania zezwoleń na wwóz 

pewnych artykułów.
Z tego widzimy, „że pomoc całego 

społeczeństwa" sprowadzi się w rezul
tacie do pomocy robotników dla bezro
botnych.

Projektow i „zrównania w nędzy" prze
ciwstawiam y własny, prowadzący <l'o 
przystosowania czasu pracy do nowych 
metod produkcji, podniesienia bytu ma- 
terjalnego robotników, ograniczenia p ra 
cy kobiet i m łodocianych przy rów no
czesnej rozbudowie świadczeń socjal
nych (wprowadzenie ustaw y na w ypa
dek starości, d la wdów i sierot), znie
sienia pracy w godzinach nadliczbowych. 
Skrócenie czasu pracy (40 godzin na ty 
dzień) z równoczesnem podniesieniem 
płac, przestało być żądaniem tylko kla
sy robotniczej. Dziś ma ono znaczenie 
ogólno-gospodarcze.

Nie zmniejszen c, lecz podwyższenie 
zarobków, prowadzi do złagodzenia klęs
ki bezrobocia,

Z racjonalizacją i masową produkcją 
musi iść w parze podnies’enie siły kup
na mas. „Wysokie zarobki oznaczają 
wysoką siłę kupna"—stw ierdza to  M ię
dzynarodowy Zjazd Ekonomistów, odby
ty we wrześniu tego roku w Bostonie.

Z poprawą sytuacji gospodarczej — 
zmniejszy się bezrobocie.

Polityka „sanacji" raczej pogłębia 
zło —  aniżeli ze złem walczy.

Bezprogramowość jest przyczyną zu
pełnego zamarcia życia gospodarczego, 
zamierama produkcji i faktu, że setki 
tysięcy ludzi znajdują się na bruku.

Humanitaryzm i „ofiarność" kapitalis
tów, zagadnienia kryzysu gospodarcze
go nie rozwiążą.

Kazimierz Rusinek.

Z a k u p  h e r b a t y  

j e s t  k w e s t j ą  z a u f a n i a

H E R JB A T Ę  

K U P U J E  S I Ę  U  M E IN L A

Ta m dostan ie każdy m ie
szankę herbaty odpow iednią  
dla k a żd eg o  smaku. Meinl 
jest specjalnym  składem  her
b aty , k tórego m ieszanki 
herbat są  ogóln ie cenione, 
Juljusz M einl N owy-Swiat43  

M arszałkowska 61 Marszał
kowska 140, 2 Hala Miro
wska 10

S T R Z A Ł Y  W  GABINECIE
wiceprezesa Warszawskiej 

dyrekcji kolei
W gabinecie w ice-prezesa W arszaw 

skiej Dyrekcji Kole: p. Edw arda Zien
kiewicza, onegdaj w godzinach popołu
dniowych rozegrała się dram atyczna 
scena. Do gabinetu wszedł, jak potem 
ustalono, 60-letni Stefan Poniatowski, 
i, wydobywszy rewolwer, dał w kierun
ku p. Zienkiewicza kilka strzałów, k tó
re chybiły. Napastnik, widząc bezsku
teczność strzałów, rzucił się z pięściami 
na p. Zienkiewicza i wówczas zaw rzała 
walka. Obaj w alczący rzucali na sie
bie co mieli pod ręką. W końcu p. 
Zienkiewicz ugodzony silnie w głowę, 
p ad ł na ziemię. W ówczas Poniatow ski 
stanął nad nim i ponownie chwyciwszy 
rew olw er, zam ierzał zastrzelić leżącego. 
W tym dopiero momencie przybiegli w o
źni i chwycili napastnika.

Okazuje się, że S tefan Poniatow ski 
żywił nienawiść do swego daw nego przy 
•jaciela Zienkiewicza za to, iż rzekom o 
w czasie, kiedy obaj byli w  Rosji, Zien
kiew icz odbił mu żonę. W śledztwie 
ustalono, że Poniatow ski usiłow ał już 
dokonać zamachu na życie p. Z ienkie
wicza w 1924 r. P. Zienkiewicz był wów
czas naczelnikiem  ruchu ną Dworcu Głó 
wnym w  W arszaw ie. Poniatow ski usi
łow ał wówczas dostać się do gabinetu, 
lecz p. Zienkiewicz, zorientowawszy się, 
zdołał zatrzasnąć i zam knąć drzwi. Po
niatow skiego zatrzym ano w  areszcie do 
dyspozycji władz śledczych.

JAK DŁUGO JESZCZE 
będą nieczynne teatry

Spraw a tea trów  w arszaw skich w dal
szym ciągu jest niezałatw iona. Nie m ó
wimy tutaj o tea trach  szyfmanowskich, 
k tó re  jeszcze w  bież. tygodniu zostaną 
uruchomione.

Najbardziej niem iłą spraw ą jest zaga
dnienie teatrów  miejskich.

Na ręce M agistratu w płynęła propo
zycja ze strony zrzeszenia aktorów , ob
jęcia trzech teatrów  miejskich. Zrzesze
nie gotowe jest prcw adz.ć tea try  na tych 
samych w arunkach, jakie zostały u sta
lone w rokow aniach między M agistra
tem i dyr. Krzywoszewskim.

W zamian za wydzierżawienie teatrów  
zrzeszenie rezygnuje z praw a do od
szkodowań w postaci całorocznego upo
sażenia.

Bezwład, jaki istnieje w dziedzinie 
tea trów  miejskich, w inien być 

bezzwłocznie 
usunięty w imię interesów  obydwu 
stron.

Propozycja zrzeszenia aktorów  zasłu
guje na najdalej idącą życzliwość.

2  SA LI S Ą D O W E J
ROZPRAWA O BLUŻNIERSTWO.
Przed Sądem Apelacyjnym w  Lublinie 

odbyła się rozpraw a przeciw ko księdzu 
kościoła Narodowego Heljodorowi Ro
gowskiemu, oskarżonemu o bluźnierstwo 
pod adresem  Papieża.

Sąd Okręgowy skazał był ks. Rogow
skiego na 2 la ta  więzienia. Sąd Apela
cyjny złagodził ten wyrok, skazując go 
na 1 rok twierdzy.

Bronił adw. pos. Czernicki.

LEKARZ OSKARŻONY O ŚMIERĆ 
PACJENTA.

W Sądzie Apelacyjnym rozpatryw ano 
wczoraj sprawę dr. Eigera z Suwałk, o- 
skarżonego o spowodowanie śmierci 
pacjenta przez zastosowanie nieużywane
go już środka „606" Salvarsan.

Spraw a ta  była już raz na wokandzie 
Sądu Apelacyjnego, ale została odro
czona dla powołania lekarzy rzeczo
znawców.

Sąd Okręgowy skazał był dr. Eigera na 
6 miesięcy więzienia. Obronę wnosii 
adw. M. Ettinger. I. K,
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Z POBYTU FRANCUSKICH MINISTRUW 
W BERLINIE

f

Przybycie ministrów francuskich d o letniego pałacyku Bruninga w Pocz
damie.

Szkoła dla działaczy zawodowych w Warszawie
R ada Zawodowa lh. W arszawy posta

nowiła zorganizować wzorową klasę za
wodową dla działaczy związkowych, by 
dać możność związkom wyszkolić kadry 
w szechstronnie wykształconych działa
czy zawodowych.

Szkołę tę R ada Zawodowa zorganizo
w ała na wzór istniejących od lat szkół 
zawodowych w Niemczech i w  Belgji 
(Leodjum).

Zarządy Oddziałów Warszawskich 
Związków Zawodowych obowiązane są 
przedstaw ić listy  kandydatów  do szko
ły, oraz wpłacić 5 złotych wpisowego 
od każdego kandydata i 2 złote m ie
sięcznie. Szkoła ta trw ać będzie 4 m ie
siące, poczynając od 1 listopada r. b. do 
połowy m arca 1932 r, (w tem przerw a 
świąteczna).

Każdy kandydat musi umieć czytać i 
pisać po polsku, oraz rachować.

W ykłady odbywać się będą 2 razy w 
tygodniu. Przed każdym wykładem u- 
czeń otrzyma streszczenie wykładu, ce
lem łatwiejszego *zorjentowania się w 
danym przedmiocie.

Projekt rozkładu zajęć opracowano 
bardzo wszechstronnie, a mianowicie:

ROZKŁAD ZAJĘĆ
1) PROBLEMY EKONOMICZNE.

Ekonomja teoretyczna z uwzględnie
niem kryzysów. Polityka gospodarcza. 
Ekonomja płacy roboczej. Naukowa 
Organizacja Pracy.

2) STATYSTYKA GOSPODARCZA.
I STATYSTYKA PRARCY.

3) NAUKA O SPOŁECZEŃSTWIE 
I PAŃSTWIE.

4) OCHRONA PRACY:
Ustawodawstwo społeczne. Ubezpie

czenie od bezrobocia. Ubezpieczenie od

choroby. Ubezpieczenie od wypadków  
i problem ubezpieczenia na starość.
5) WALKA O ZDROWIE PROLETA
RIATU (choroby zakaźne i zawodowe). 

HYGJENA I BEZPIECZEŃSTWO 
PRACY.

6) RUCH ZAWODOWY 
Rozwój ruchu zawodowego. Kierunki 

w ruchu zawodowym. Problemy organi
zacyjne w ruchu zawodowym. Taktyka 
ruchu zawodowego, Ruch zawodowy fa
szystowski.

7) ZAGADNIENIE SPÓŁDZIELCZO
ŚCI ROBOTNICZEJ.

8) ZAGADNIENIE ŻYDOWSKIEGO 
PROLETARIATU.

9) BIUROWOŚĆ I KASOWOść.
10) ISTOTA SOCJALIZMU.

11) PARTIE ROBOTNICZE w POLSCE. 
12) SAMOKSZTAŁCENIE.

Dr. med. S. JPMiiłOWICZ
SEKSUOLOG

C h o r o b y , n le d o m o jr a  i z a b u r z e n ia  
s f e r y  p łc io w e j .  157

SZ K O L N A  8 . P r z y jm u je  10 —2 i  5 - 7

D r .  Z. F A JN C Y N
LESZNO 36

S p e c j a l i s t a  c h o r ó b  w e n e r y c z n y c h  
n ie m o c y  p łc io w e j  i s k ó r n y c h . A n a 
l i z y  k r w i. ' r z y im u je  9 r. — 7 w . 795

LECZN!CA „p r a g a "
FLORJAŃSKA 12

Czynna od 9 r. do 9 w. w niedzie'ę 10 — 2
Weneryczne, w e w ne trzne ,  kobiece  I wszelk ie  inne 
specjalności .  Swlat ła leczn ic two I anal izy  lekarsk ie
PORADY 3 z ło t e  Przy lecznicy szybka 
pomoc lekarska całą dobę. Telefon 10— 10—03

MIMOWOLNA I R O N I A .  .
POD ADRESEM KOMISARZA RZĄDOWEGO W C Z E L A D Z I

Wiadomości z całego kraju
ZAKAZ ODBYCIA ZGROMADZENIA P. P. S. W OLKUSZU

P. starosta  ła sk a w ie  o d sy ła  O k rę g o w y  Komitet P. P. S. 
z rekursem  c£o W o je w ó d z tw a

(Koresp. własna).

W dniu 27-go września r, b. miało się 
odbyć zgromadzenie publiczne w Domu 
Robotniczym w Olkuszu, na którem  
miał przem awiać tow. Kwapiński. P o
mimo zapewnień urzędników  Starostwa, 
że — po zgłoszeniu formalności — nie 
będą czynić żadnych przeszkód na od
bycie zgromadzenia — już po skończeniu 
urzędowania, w  sobotę, kom itet partyj
ny otrzym ał pismo, podpisane przez p. 
S tarostę Stamirowskiego, „że odmawia 
zezwolenia na urządzenie zgrom adzenia 
w Olkuszu w dniu 27-go września r. b. 
o godz. 1 pp. w Ddomu Robotniczym ze 
względu na spokój i porządek publicz-
ny (!!,)“. t . ,

Ponadto p, S tarosta łaskawie.,, ode
słał Okręgowy Kom itet z rekursem  do 
p. W ojewody w Kielcach, dając termin 
14-to dniowy!

Czy p .Starosta Stamirowski uważa 
członków Komitetu za tak  naiwnych, iż 
będą się skarżyć do W ojewody który 
najwidoczniej polecił Staroście nie do-

,.Sanacyjny" „Express Zagłębia" na
pisał bardzo szumnie, że... lustracja, 
przeprow adzona w magistracie czeladz
kim przez władze nadzorcze, wykazała, 
iż zastosowany przez kom isarza rządo
wego Piwowara system pracy, .n ie 
zmiernie uproszczony", zasługuje na 
uznanie władz — i że organizacja magi
stratu czeladzkiego od pewnego czasu 
służy za wzór dla innych gmin powiatu.

Pisząc o tem, katow icka „Polonia”

wyjaśnia, na czem polega ów „uprosz
czony system pracy” p. Piwowara,

Otóż nie prowadzi się tam żadnych 
robót; zalega się z należnościami, dwu
krotnie ściąga się jedne i te same podat 
ki; tłumy interesantów zalegają koryta
rze w oczekiwaniu na nieobecnego kie
rownika itp. itp.

W świetle tych faktów opinja „sana
cyjnego" pisma o „sanacyjnym" filarze 
brzmi, jak ironja...

ECHA KATASTROFY STEROWCA ANGIELSKIEGO
n inni

»»R. 101'

mm

puścić do odbycia zgromadzenia! Wiemy 
dobrze — i p. S tarosta powiatu Olku
skiego również — że jedyną przeszko
dą do odbycia zgromadzenia był fakt, że 
tow. Kwapiński nie mile jest widziany 
przez władze wojewódzkie i że ludzie ci 
chcą u n  emożliwić komunikowanie aię 
tow. Kwapińskiego ze swoimi wyborca
mi.

Nie* w ystarcza tym panom, że w cza- 
sie zaaresztow ania tow. Kwapióskiego 
unieważnili listę do Sejmu, na której 
kandydował, chociaż doskonale wiedzą, 
że ludność naszego powiatu i okręgu 
darzy zaufaniem P. P. S. i długoletniego 
posła naszego okręgu, tow. Jana Kwa
pióskiego,

W cześniej, czy później panowie po
słowie z B. B, będą musieli się rozstać 
ze swoimi m andatam i na rzecz opozycji 
lewicowej, tembardziej, że wiadomo... w 
jaki sposób otrzymali większość tych 
manda.ów.

OBNIŻKA UPOSAŻEŃ FUNKCJONARJUSZÓW WOJ. ŚLĄSKIEGO

sta ła  s ię  faktem  dokonanym
Na posiedzeniu Sejmu śląskiego po re- 

ferac:e posła Witczaka (, sanacja”) Izba 
przyjęła ustaw ę w spraw ie uposażeń 
funkcjonarjuszów woj. śląskiego, tudzież 
funkcjonarjuszów związków kom unal
nych.

Ustawa ta  — jak wiadomo — przew i
duje obniżenie 40% dodatku śląskiego o

5 — 20% w zależności od grupy uposa
żeniowej.

N astępnie Izba uchwaliła, w myśl wnio 
sku Rady wojewódzkiej, zmiany ustawy, 
skarbowej z 31 czerwca 1931 r,

Uchwalony budżet został obniżony w 
porównaniu z poprzednim budżetem, o 
około 10 miljonów do sumy 104 milj. zł.

wniósł on odwołanie. Sprawę rozpatry
wał Sąd Okręgowy, k tóry  uwolnił oskar
żonego od winy i kary, motywując wy
rok tem, że nie udowodniono mu, jako
by popełnił zniewagę wobec członków 
komisji wyborczej, oraz tem, że p. Mi- 
chatz postąpił tak, jak każdy obywatel 
postąpić był powinien.

z SIEKIERĄ NA KOMORNIKA 
Echa zajścia w  czas ie  

eksm isji
Stefanja Jóźwiak, zamieszkała przy 

ul. Trębackiej 94, wskutek zalegania w 
zapłacie komornego, została pozwana 
przez w łaściciela domu do Sądu Grodz
kiego w Łodzi. Sąd zasądził eksmisję.

Na zasadzie uprawomocnionego w y
roku, w dniu 5 sierpnia rb. komornik 
Pilichowski przybył do mieszkania Jóź- 
wiakowej, by dokonać eksmisji i rów no
cześnie licytacji zajętych ruchomości na 
pokrycie komornego.

Jóźwiakowa, na widok robotników, 
wynoszących jej rzeczy, chwyciła za sie
kierę i rzuciła się na komornika tak  że 
jedynie dzięki przytomności tow arzy
szących komornikowi, obeszło się bez 
rozlewu krwi.

Kobietę obezwładniono i licytację 
przeprowadzono, mimo jej oporu.

0  zajściu spisano protokół i spraw a 
została skierow ana do Sądu G rodzkie
go w Łodzi. Onegdaj Sąd, po rozpozna
niu sprawy, skazał Stefanję Jóźwiak 
na 2 miesiące więzienia.

PRZEMYSŁ SZEROK0-JEDWABNY DOMAGA SIĘ UMOWY
ZBIOROWEJ .

P ism o Związku Zaw. Rob. Przem ysłu  W łókienniczego
Do Związku przemysłu w łókiennicze

go w Państw ie Polskiem w Łodzi skie
row any został obszerny list łódzkiego 
Związku Klasowego, dotyczący w arun
ków pracy i płacy robotników, zatru
dnionych w przemyśle szeroko - jedwa
bnym. Przemysł ten. jak nas informują, 
zf trudnią około 4000 robotników.

Na w stępie pismo zaznacza, że w ięk
szość robotników  zatrudnionych w prze 
myślę szeroko - jedwabnym w stąpiła do 
Związku Zaw. rob. przemysłu w łókien
niczego i dlatego Związek występuje w 
ich imieniu.

Związek przedstaw ia tabelę płac, k tó 
rych ustalenia domaga się dla robotni

ków; pozatem  wysuwa żądania wypłat 
za postoje; uznania delegatów robotni
czych, a przedewszystkiem  — zawarcia 
urnowy zbiorowej.

Brak umowy zbiorowej w tym prze
myśle wywołuje chaos pod względem 
płac i często doprowadza do zatargów.

Pismo kończy się zawiadomieniem, iż 
zebranie robotników  zatrudnionych w 
przemyśle jedwabnym, k tóre odbyło się 
w dn. 27 ub. m. przy udziale przedsta
wicieli Związku Zaw. rob. przemysłu 
włókienniczego — uchwal.ło postulat u- 
mowy zbiorowej, obejmujące) wyżej wy
mienione żądania — poprzeć w razie 
jego ni euwzględnienia strajkiem.

CO ZA ŁASKAWOŚĆ

„Rezygnacja z t a n t i e m "  człon k ów  Zarządu hut „Królewskiej"
i „Laury"

dzi zarabiających po kilkanaście lub kil
kadziesiąt tysięcy złotych miesięcznie 
nie może zaimponować robotnikom, k tó 
rzy nie mają co do ust włożyć! Rów
nież filantropijna „ofiara 5 6 pro
cent na rzecz funduszu bezrobocia jest

PAT. podaje za prasą katow icką, iż 
członkowie zarządu Katowickiej Spółki 
Akcyjnej, Zjednoczonych hut. „Królew
skiej" i „Laury11 wobec ciężkiej sytuacji 
gospodarczej, zrezygnowali... z tantjem  i 
20% uposażeń od 1 października r, b.. 
a ponadto postanowili 5 — 6% swych 
dochodów przeznaczyć na rzecz fundu
szu bezrobocia W ślad za tem wyżsi 
urzędnicy tych przedsiębiorstw  przyłą
czyli się do tej akcji z tem, że po trąco
ne im 20% oddane zostanie na rzecz po
mocy bezrobotnym. Jak  słychać, Zwią
zek Przemysłowców rozszerzyć ma ak 
cję tę na cały rejon przemysłowy.

Nie trzeba tłomaczyć, iż ta pięknie 
reklam ow ana , rezygnacja z tantjem  lu-

W strząsająoe wrażenie w yw arła przed 
rokiem wiadomość o strasznej k a tastro 
fie angielskiego sterowca napow ietrzne
go „R. 101", który, jak wiadomo, spło

nął w skutek eksplozj' podczas podróży 
z Anglji do Indyj. Obecnie na miejscu 
katastrofy  wzniesiono skromną tablicę 
pam iątkową.

ofiarą bardzo a bardzo niewspółmier-

n 4 -  . . . „Mimowołi przypominają się stówa z 
potężnego wiersza Edwarda Szymań
skiego p. t, „Lokaut":

...„Nie wiedzieli, że dla Rady Nadzorczej 
w tym sezonie grubszych premij zabrakło. 
Że pan prezes miał słuszną pretensję 

. w kalkulacji wziąć nie mniej, a więcej 
że musiałby dyrektorom  z pensji 
wziąć po głupie kilkanaście tysięcy .

„30ŻE COŚ POLSKĘ11 PIEŚNIĄ NIELEGALNĄ. 
Tak u w a la ją  w ła d z e  w  B ydgoszczy ...

Jak' donosi „G azeta Bydgoska", w ie
lu osobom v/ Bydgoszczy doręczono w 
tych dniach mandaty karne

„na wniosek policji państwowej z po
wodu posądzeń a o  to, że w dniu 26.VI 
1931 r. urządzono polityczne zebranie bez 
zezwolenia władzy i zaintonowano pie
śni przeciwrządowe".

Powyższe zakwalifikowano, jako w y
kroczenie z par, 5 i 16 ustawy o stow a

rzyszeniach z 19.IV 1908 r. wraz z art. 
360 p. 11 k. k.

Inkryminowaną „pieśnią przeciwrzą- 
dową", k tórą  zaintonowano na owem ze
braniu stowarzyszenia endeckiego w 
Bydgoszczy, był hymn.. „Boże coś Pol-

W szyscy ci, którym doręczono man
daty karne, wnieśli d‘o sądu sprzeciwy 
z żądaniem wyznaczenia rozprawy.

ECHA WYBORÓW 
Burmistrza T a r n o w s k i c h  Gór pszed są d em

Przed Izbą K arną Sądu Okręgowego 
w Tarnowskich Górach, jako II instan
cją, odpowiadał burmistrz m. Tarnow 
skich Gór, p. Michatz, który w I instan
cji został skazany na 2 miesiące w ięzie
nia z zamianą na 600 zł. grzywny.

Tło sprawy przedstaw ia się jak nastę
puje: W  dniu wyborów do Senatu i Sej
mu Śląskiego doniesiono p. Michatzowi, 
że w jednym z lokalów wyborczych w 
obrębie, m iasta znajduje się kilka skrzyń 
piwa. P, Michatz zawiadomił o tem ko
misarza wyborczego p. Dzika, który u-

dał się na miejsce i stwierdził, że w lo
kalu wyborczym znajdowało się piwo, 
sprowadzone przez przewodu czącego 
komisji wyborczej, mimo, że w tym dniu 
obowiązywał zakaz sprzedaży napojów 
alkoholowych. Komisarz wyborczy za
rządził zbadanie członków komisji wy
borczej przez lekarży, czy są zdolni do
urzędowania.

Członkowie komisji wyborczej w ysto
sowali skargę do Sądu o zniewagę.

Sąd I instancji skazał p. Michatza na 
2 miesiące więzienia. Od tego wyroku

ZNOWU OFIARA PRACY w KOPALNI.
Wskutek obsunięcia się zwałów wę

gla został przygnieciony w podziemiach 
kopalni „MODRZEJÓW" odłamkami 
węgla 33-letni robotnik JAN BIEŃ, po
nosząc śmierć na miejscu.

6 LAT CIĘŻKIEGO WIĘZIENIA 
ZA SZPIEGOSTWO.

W czoraj odbyła się w sądzie okręgo
wym w Katowicach rozpraw a przeciw ko 
Wilhelmowi Wojaczkowi z Roździenia, 
oskarżonemu o szpiegostwo na  rzecz 
obcego państw a. Sąd skazał go na 6 la t 
ciężkiego w ięzienia z pozbawieniem 
praw  obywatelskich na przeciąg lat 10,

ARESZTOWANIA W ZWIĄZKU Z ZA
MACHEM NA POCIĄG POD 

ŁYNTUPAMI.

W związku z zamachem na pociąg poa 
Łyntupami, aresztow ano szereb osób.

OMAL NIE KATASTROFA 
KOLEJOWA.

30 bm. o godz. 11 przed południem 
biegnący z Częstochowy do Warszawy 
m iędzynarodowy kurjer pośpieszny nr, 
203, na szlaku Rudniki — Kłomnice u-
lcgł wypadkowi, k tóry  omal nie skoń
czył się katastrofą.

Oto na trzecim kilom etrze od stacji
Kłomnice, kiedy kurjer znajdował się w 
szalonym pędzie, maszynista Dankow- 
ski poczuł gwałtowne w strząśniem e p a 
rowozu i zauważył, iż przednia częsc 
lokomotywy, w skutek wykolejenia, ska
cze po pokładach. Zamknął natychmiast 
parę i .pociąg zaczął zwalniać.

Pasażerowie, odczuwszy wstrząs, przy
skoczyli do okien, ale nim zdołała wy
buchnąć panika pociąg zatrzymał się. 
Nim zdołano podnieść ciężką lokomoty
wę, upłynęło dwie godziny, w skutek 
czego cały szereg pociągów został za- 
trzymanv, bądź też skierowany na inne 
drogi. W łaściwa przyczyna nie została 
dotychczas ustalona.

LISTY DO REDAKCJI
O NOCNĄ KOMUNIKACJĘ 

Z ŻOLIBORZEM.
Od dłuższego czasu prasa stołeczna 

porusza palącą sprawę nocnego tram 
waju ' w kierunku 40-tysięczn.ego Żoli
borza. Żoliborz dzisiejszy zam ieszkały 
jest w dużym procencie przez pracow 
ników, którzy zmuszeni są z racji swoje
go zawodu do nocnego pow rotu po go
dzinie 12 w nocy. Natomiast zaludnien e 
Żoliborza postępuje w szybkiem tempie.

Dość nadmienić, iż W arsz, bpółdz. 
Mieszk. (5 kolonii) łącznie z nowo wznie
sionym olbrzymim domem Z.U.P.U. 
zamieszkałe są przez 6 tys. osób! Dy
rekcja tramwajów winna uwzględnić po
wyższe, puszczając przynajniej — 
tytułem próby — nocny tramwaj, łączą
cy Żoliborz z centrum miasta.

W sprawie tej kilkakrotnie już in ter
weniowało Towarzystwo Przyjaciół Żo
liborza.

Robotnicy poplerajcl® 
swoje pismo



N r. 345 „ROBOTNIK11, piątek, 2 października. Str. 5

Organizacja 
Młodzieży T. U.R.

Dziś, 2 października odbędą się ze
bran ia  na dzielnicach, dla członków 
P artji i sympatyków, na których wy
głoszone zostaną referaty z okazji zbli
żającego się M iędzynarodowego Dnia 
Młodzieży.

W ola (W olska 44) — ref, Rubinstein 
A. i tow. Bełza.

Jerozolim a (Leszno 53) — ref. tow. 
J . Szymkowski i tow. Reiss.

Marymont (Krasińskiego 10) — ref. 
tow. O. Dąbrowska.

Mokotów (Chocimska 23) — Zgro
madzenie - Akademja — ref. tow. L. 
Cohn.

Ochota (Przemyska 18) — ref. tow. 
J .  Gallus i tow. Ochocki.

Nowe Bródno (Siedzibna 5) — ref. 
tow. W torkowski.

Czerniaków (Nowos.elecka 1) — ref. 
tow. Lipiński Br.

Po w ’śle (Czerwonego Krzyża 20) —
ref- tow. Jabłoński T. i tow. Leśniewski

Praga fTargowa 44) — ref. tow. P ie
trzykowski.

Pow ązki (Dzielna 95) — Zgromadze
nie - Akademia. Przem awiać będą tow. 
Cezary Krafft i tow. A. Kaffel.

COLOSSEUM SESlV*
JANET GAYNOR 

i CHARLES FARRELL
W PIĘKNYM FILMIE DŹWIĘKOWYM

p. t. „POWRÓT d o  ŻYCIA”
MAŁA SALA: BEBE DANIELS 

Jako „REKORDZISTKA11 dla młodz. doz.

K i n o t e a t r MIEJSKI
P o czą tek  godz. 6.30 N iedziele  i św ięta 5 pp

SAR! MARSTZA
WILLIAM FRESHMAN

w przem iłym  dźw iękow cu p. t.:

Śpiewaczka z zaułka
(p ierw szy raz  w  W arszaw ie) 

w ł. Britishfilm . N adprogram

Kino FILHARMONJA p . 6, 8 i 10
OSTA TN IE DNI! 

N ajulubieńsza — N ajczarow niejsza

JE A N E T T E  MAC DONALD
czaruje  w szystk ich  w  swoim  filmie 

dźw iękow ym

„KOCHANEK 0  PÓ ŁN O C Y "
N ad program : AKTUALNOŚCI DŹWIĘKOWE

„ r ,  n o w y -św ia t 43„ m a je su c  POcZ. o godz. 4
ARCY W ESO LY

PR Z E B Ó J
PARYSKI

p. t.

0 / ®
głównej GEORGES MILTON
Najpopularniejszy piosenkarz Paryża,
C eny b ile tów  dla m łodz. n a  1 i II seans zniżone

W IADOMOŚCI S PORTOWE #
K to  w e j d z ie  d o  L ig i

Rozgrywki o wejście do Lig' wchodzą 
już w końcowe stadjum. Dwa kluby 
zrezygnowały z niedzielnych spotkań od
dając bez walki dwa punkty, a mianowi
cie: Podgórze i Skra. Pozostałe trzy 
mecze najbliższej niedzieli będą jednak 
miały decydujące znaczenie. O to stan 
obecny:

W grupie I-ej gra ŁTGS z Legją w 
Łodzi. O ile ŁTSG wygra lub zremisu
je, ma zapewnione pierwsze miejsce, o 
ile zaś przegra, potrzebną będzie jesz
cze trzecia rozgrywka.

W grupie Ii-ej Naprzód zdobył już pier 
wsze miejsce w grupie.

W grupie III-ej odbędzie się w Brześ
ciu mecz 82 pp. — 1 pp. leg- O ile 82 
pp. wygra lub zremisuje, zdobywa pierw 
sze miejsce, o ile zaś przegra, potrzeba 
będzie trzeciego meczu.

W grup’e IV-ej w Równem odbędzie j 
się mecz 22 p — WKS Równe. O ile j 
22 p. wygra, potrzeba będzie jeszcze 
trzeciej rozgrywki 22 pp. — Revera, o 
ile zaś straci choć jeder. punkt, mistrzem 
gruipy będzie Revera.

Program rozgrywek półfnałowych o 
wejście do ligi jest następujący: 11.X
mistrz II grupy (Naprzód) — mistrz I-ej 
grupy (ŁTSG lub Legja), 18.X mistrz 
I grupy — mistrz II grupy, mistrz III-ej 
grupy (82 pp. lub 1 pp. leg.) — mistrz 
IV grupy (82 pp .lub Revera), 25.X mistrz 
IV-ej grupy — mistrz III grupy.

Finały odbędą się w nast. terminach: 
1.XI mistrz Zachodu — mistrz W scho
du, 8.XI mistrz W schodu — mistrz Za

chodu. 15.XI eweni. trzecia rozgrywka.
W dniu 11.X odbyłyby się ewent. trze 

cie rozgrywki spotkań międzygrupowych.

Z r ó ż n y c h  d z ie d z in
M ISTR Z O STW A  PO LSK I W  HAZENIE.

W  so b o tę  i n iedzielę  rozegrane  zo stan ą  
w W arszaw ie  m istrzostw a P o lsk i w hazenie . 
O ty tu ł m istrza  Polski ub iegają się cz tery  
zespoły : HKS (Łódź). C racovia (Kraków), 
W arta  (Poznań) i Polonia (W arszaw a). 

Zaw ody odbędą  się  na  boisku Polonii.

O LEK K O A TLETY CZN E M ISTR Z O STW O  
PO LSK I.

D nia 4 p aźd z ie rn ik a  o d b ęd zie  się  w B ia
łym sto k u  pięciobój lek k o a tle ty czn y  o m i
s trzo s tw o  Polsk i pań . R ów nocześnie  ro z e 
grany  zo stan ie  w W iln ie  chód  na 50 kim.

Są  to  o sta tn ie  k o n k u ren c je  o le k k o a tle ty 
czne m istrzostw o  Polski.

NU RM I W  GDAŃSKU I KRÓ LEW CU,

W  najbliższą  n iedzielę, d n ia  4 p aźd z ie rn i
k a  odbędą  się  w  K ró lew cu  w ielk ie m ięd zy 
naro d o w e zaw ody lek k o a tle ty c z n e  z u d z ia 
łem  N urm iego P e ltz e ra , H irsch felda  i in 
nych. Nurm i s te rto w ać  będzie  w b iegu  na 
3.000 m tr.

Dnia 13 paźd z ie rn ik a  N urm i w eźm ie u-
d z ia ł w zaw odach  lek k o a tle ty czn y ch  zo rg a
n izow anych  w  G dańsku  przez „D anziger 
N eu este  N achrich ten .

DRUŻYNA RUM UŃSKA W  W A R SZ A W IE.
W  najbliższą so b o tę  M akabi w arszaw ska

KRONIKA STOŁECZNA

r e w j a  ZNICZ Śniadeckich 5 
D z i ś  t d n i  n a s t ę p n y c h

OLGA CZECHOWA j a k o  D ia n a
D ram at kobiety , um iejącej kochać nad  życie, 

d la  której pośw ięcen ia  n ie  by ło  granic.
NA SCENIE SZAMPAŃSKA REWJETTA

w 12 odsłonach  p. t.
BAW SIĘ, SZALEJ!

z udziałem  całego zespołu p o d  k ierow nic tw em
St, Wolińskiego.

„ATLANTIC” S f t t ,  ?»:.»
P ie rw szy  polski dźw iękow iec sezonu

10-ciu z PAWIAKA
W  roi. gł- A. Brodzisz. B. Sam borski, K. L u
bieńska, Z. B atycka, J . W ęgrzyn, K. Ju s tja n
Uwaga: B ilety  ulgow e i bezp ła tn e  bez

w zg lędn ie  n iew ażne

TABELA WYGRANYCH
LO TER JI P A Ń S T W O W E J

Wczoraj, w  osiemnastym dniu ciągn:enia 
5 klasy 23 polskiej lo te rji państwowej, pa
dły następujące wygrane:

20 000 zł. —  14334 
10,000 zł. —  139444 
P o  5,000 zł. —  102979 156461 
Po  3,000 zf. — 4131 131116 151054 160317 

165018 200619 
P o  2,000 zł. —  4454 7322 30360 44827

60090 60491 80614 91399 103342 103747
103753 154993 174992 184973 193203.

P o  1,000 zł. —  11432 11620 13981 14004
23788 27381 32623 35261 35973 40590 42033 
42596 43860 52522 63905 73512 74628 76448 
104489 115959 119708 121384 121855 122329
129718 131866 139857 145735 146734 149361
149502 163196 163373 165406 170336 173331
173763 180340 183125 183356 18S976.

SPIS POBOROWYCH ROCZNIKA 1911.
Dziś, 2 p a źd z ie rn ik a , w ko lejnym  dniu 

spisu p o b o ro w y ch  ro czn ik a  1911 w inni s t a 
w ić się  w w ydziale  w ojskow ym  m ag istra tu  
(F lo rjańska  10) w godz od  9 do  13 zam iesz 
kalli na  te re n ie  I kom . P. P „  ..azw iska  k tó 
ry ch  rozpoczynają  się od Liter M. do Ż,

W  m yśl za rząd zen ia  M. S. W ., p o s ia d a 
nie d o k u m en tó w  stw ie rd za jący ch  zaw ód, 
ew en tu a ln ie  fach  i w y k sz ta łcen ie , jest zby 
teczne . N a leży  p rz ed sta w ić  w y łączn ie  d o 
kum enty , s tw ie rd za jące  d a tę  i m iejsce u- 
rodzemia oraz  dow ód  zam ieszkan ia  w W a r
szaw ie.

N A JW Y ŻSZE CENY. j

Dziś obow iązują  n a stęp u jące  najw yższe 
ceny  pod staw o w y ch  a r ty k u łó w  spożyw 
czych na ry n k u  w arszaw skim : chleb  p y tlo 
wy —  44 g r , razow y  —  35 gr. za  kg., b u ł
ki p szenne  —  5 gr., ja jk a  św ieże —  14 gr. za  . 
sz tu k ę , m leko  na m iarę  — 35 gr. za litr, j 
s ło n in a  —  2 zł. 50 gr. m ięso  uboju w ar- j 
szawskiego* w ołow ina — 2 zł., c ie lęc ina  —  j 
2 zł. 30 gr., w iep rzow ina  —  2 zł., m ięso u- 
boju zam iejscow ego: w ołow ina —  1 zł. 70 
gr., c ie lęc ina  —  2 zł 10 gr., w iep rzow ina—
2 zł. m asła  d ese ro w e  II gat, —  3 zł. 70 gr., 
o se łkow e — 3 zł 25 gr., w szystko  za kg. 
w  sp rzed aży  d e ta liczn e j. I

ILE K O SZTO W A Ć  B EDZIE BUD O W A  
DO M ÓW  D R EW N IA N Y C H ? !

M ag istra t p rzy ją ł do  w iadom ości decyzję 
K o m ite tu  budow lanego , z a tw ie rd za jącą  k o 
sz to ry s jednego d em u  drew nianego  na A n
nopolu  i G olędzinow ie, k ry teg o  e te rn item , 
w w ysokości 34,500 zł. Na ro b o ty  in w esty - j 
cyjne (uliczne ośw ie tlen ie  gazow e zdroje j 
u liczne e t c ) p rzy zn an o  8,8 p roc . tej sum y. I 
W  om aw ianych  dom ach  za in sta lo w an e  b ę d ą  , 
kuchnie  z ogrzew aczam i z kafli m e ta lo 
wych.

D R U G I Z JA Z D  M A TE M A TY K Ó W  
PO LSK IC H  W  W ILN IE.

W  dn iach  od  23 do 26 w rześn ia  r. b. od
b y ł s ię  Drugi Z jazd M atem aty k ó w  Polskich , 
zorgan izow any  p rz ez  Po lsk ie  T ow arzystw o  
M atem aty czn e  w cz te ry  la ta  po P ierw szym  
Z jeździe w e Lw ow ie.

Na Z jazd p rzy b y ło  około 200 osób ze 
w szystk ich  dzie ln ic  Po lsk i o raz  de legac i 
zagran iczn i z F ranc ji, Rum unji, Jugosław ji 
i Łotw y.

NO W Y CENNIK T O W A R Ó W  M ĄCZNO - 
K O LO N JA LN Y C H .

N a posied zen iu  w arszaw sk iej kom isji cen 
n ikow ej spożyw czo - k c lon ja lne j u ch w alo 
no now y cenn ik  to w aró w  m ączno-ko lon jal- 
nych  k tó ry  obniża ceny: kaszy  m anny  z 70 
do  68 gr., grochu ,V ic to ria” z 48 do  46 gr. 
i p 6 { _  „V ic to ria"  z 46 d o  44 gr. o raz  fa 
soli b ia łe j z 6 0  d o  56 gr i cukrow ej z 1 zł. 
do  85 gr., w szy stk o  za kg. w sp rzed aży  d e 
ta liczn ej. C eny w szy stk ich  innych a r ty k u 
łów , o b ję ty ch  cennikiem , zachow ano  b ez  
zm iany. N ow y cen n ik  obow iązuje od środy
30 w rześn ia .

W Y S T A W A  O B R A ZÓ W  W ŁA D Y SŁA W A  
ZYCHA.

W  niedzie lę , 4 p aźd z ie rn ik a , odbędzie  się  
w  Polskim  K lubie  A rty sty czn y m  (Jerozolim  
sk ie  39) o  godz. 12 w  p o ł  o tw arc ie  W y sta 
w y  o b razó w  W ład y sław a  Z ycha ab so lw en ta  
w arszaw sk iej S zkoły  S z tu k  P ięknych .

GODZINY U R ZĘD O W A N IA .
W  m yśl obow iązującego okólnika, u rzę 

do w an ie  we w szystk ich  b iu rach  m ag istra tu  
m. s tó ł. W arszaw y  rozpoczynać  s ię  będ zie  
p o czynając  od  1 p aźd z ie rn ik a , od godz. 8 
min. 30 do  godz 3 min. 30, a w so b o ty  do 
godz. 2 (do tąd  od godz. 8 do  godz. 3).

N atom iast w u rzęd ach  p ań stw ow ych  d o 
ty chczasow e le tn ie  godziny urzędow an ia  
p o z o stan ą  w m ocy p rzez  cały  paźd z ie rn ik , 
t. j. do 1 F sto p ad a .

św ięcić b ęd z ie  dziesięc io lec ie  sw ego  is t
nienia, Z tej o kazji zap roszona  zo sta ła  do 
W arszaw y  M akabi z C zerniow iec, m istrz
B ukowino.

Z espół rum uński rozegra  p ierw szego  dn ia  
t, j w  so b o tę  m ecz z w arszaw ską  M akabi, 
a  w n iedzielę  z ligow ą W arszaw ian k ą . M e
cze odb ęd ą  się na bo isk u  Skry .

W  p rze rw ie  m eczu W arszaw ian k a— M a
k ab i (Czerniow ce) K ueociński zaa ta k u je  r e 
k o rd  polski n a  3000 m tr. n a leżący  do P e t-  
k iew icza.

371 ZŁOTYCH
NA RZECZ BEZROBO TN Y CH  

PR Z Y N IÓ S Ł  MECZ 
ŁK S-G A R B A R N IA

Jak  już podaliśmy w poniedziałkowym 
numerze, Zarząd ŁKS-u postanowił do 
każdego biletu wstępu na boisko doli
czyć 10 groszy na rzecz bezrobotnych.

Pierwszy mecz ŁKS. — Garbarnia 
przyniósł aż 371 zł. 20 gr., którą to su
mę ŁKS. przekazał Komitetowi Pomo
cy dla bezrobotnych.

LOS OPERY
Poniew aż  zarząd  m iasta  o trzy m ał cały  

szereg  o fe rt od  różnych  osób i o rganizacji 
na  p ro w ad zen ie  O pery  w W arszaw ie , n a  
odby tem  w czoraj p o d  p rzew o d n e tw em  p r e 
z y d en ta  m iasta  inż. Z. S łom ińskiego, p o sie 
d zen iu  zarząd u  te a tró w  m iejsk ich  p o stan o 
w iono p o w o łać  sp ec ja ln ą  kom isję z u d z ia 
łem  rad cy  p raw n eg o  m ag istra tu , k o n tro li 
m iejskiej i d y re k c ji te a tró w  w  celu  ro z p a 
trzen ia  w szystk ich  ty ch  o fe rt p o d  k ą tem  wi 
d zen ia  ich realnośc i.

S p raw a  m a być  z a ła tw io n a  p rz e z  pow y ż
szą kom isję w  ciągu tygodnia,

C o  g ra ją  
w  T e a tr a c h

T E A T R  „A T EN E U M ”. Dziś i codziennie  
„ S e n a t sza leńców ” J .  K o rczaka  z udzia łem  
S te fan a  Ja rac z a . R eży serja  S tan is ław y  P e 
rzanow skiej.

T E A T R  PO LSK I w znaw ia w n ad ch o d zą 
cą  sob o tę  kom edję  M augham a p . t.. „Oto 
k o b ie ta ” , w  reży se rji M arji P rzy b y łk o -P o - 
tock ie j.

T E A T R  M AŁY w y stąp i w przyszłym  ty 
godniu z p rem je rą  M arjusza M aszyńskiego 
p. t.r , K a tas tro fa " .

T E A T R  ..NOW OŚCI” . Daje codzienn ie  
o p e re tk ę  „B łęk itn y  E x press" .

T E A T R  „W E SO ŁE  O K O ", C odziennie 
rew ja  inauguracy jna „A  m oże do n as”.

T E A T R  NA C H ŁO D N EJ. C odziennie w e 
so ła  kom edja  a m ery k ań sk a  „R o x y “,

W  niedzielę  dw a p rz ed s ta w ien ia  „Roxy" 
o godz. 4.15 popo ł. i 8.15 w ieczorem  

K A B A R E T  KO M IKÓ W  „B A N D A ". C o
d z ien n ie  rew ja  inauguracy jna „T a b anda  
p ięk n ie  g ra"

T E A T R  „M O RSK IE O K O ". W so b o tę  i- 
naugurac ja  sezonu  rew ią  „Hallo! A m eryka!

T E A T R  „NOW Y A N A N A S". D ziś in a 
u g uracja  sezo n u  zim ow ego p rogram em  p. 
t.: „P o d a tk i w  n a tu rz e" . W  zespo le  te a tru  
zn ak o m ita  ta n c e rk a  H ry n iew ieck a  R a p ac k a  
R unow iecka , B elski, B oroński, W ale ry  J a 
s trzęb iec , R ew sk i i inni,

T EA TR  „M IG N O N ". Dziś i codzienn ie  
rew ja  p t. „A u to m at m iłości Nv 2 c z ę 
ściach, 16 obrazach .

„SK A R B  NA DN IE M O R ZA ” W  „H O L
LY W O O D ". W  n iedz ie lę  o godz, 12,15 w  
te a trz e  d la  d z iec i T y m oteusza  O rty m a w y -‘ 
s taw io n ą  zo stan ie  b aśń  , S k arb  na  d n ie  m o 
rz a"  p ió ra  T . O rtym a 

T E A T R  ZRZESZEN IE A R T Y STÓ W  Z. 
A. S. P . w , Dom u Ż o łn ierza" n a  P ra d z e  — 
(ZygmuntoWslka 3). D ziś o godz. 8.15 o d b ę 
d z ie  się in auguracy jne  p rz ed sta w ien ie  k o - 
m edji m uzycznej A l. hr. F re d ry  p . t. „N o
wy d o n  K iszo t"  —  z m uzyką  M oniuszki. In 
scen izac ja  i reży se rja  W ac ław a  R ad u lsk ie - 

S °-
T E A T R  „M ELO D R A M A " (lokal ,Qui 

P ro  Quo"). C odzienn ie  „K rólow a P rzed m ie 
śc ia"  w  nowej inscen izacji L eona  Sch illera.

Z FIL K A R M O N JI. Dziś o godz. 8 w iecz. 
w  F ilharm onji w ie lk i k o n c e rt  sym foniczny  
z udzia łem  św iatow ej s ław y  w io lonczelisty  
A rnolda F o ld e sy ‘ego.

W  p ro g ram ie : 8-m a sym fonja B e e th o v en a  
i .H arnasie"  Szym anow skiego, o ra z  k o n c e rt  
w io lonczelow y D v oraka  i sz e re g  u tw orów  
solow ych, k tó re  w ykona  so lis ta  w ieczoru  
F o ld  esy.

NIEMA DNIA BEZ SAMOBÓJSTW
22-letnia Janina Różycka słuchaczka 

praw a (Ś-to-Jerska 30) napiła się esen
cji octowej.

■— 18-letnia Leokadja Leska bez za
jęcia (Praga, Radzymińska 97), napiła 
się jodyny w bramie domu Poznańska

22. Ofiarom zawodów życiowych pomo
cy udzieliło Pogotowie poczem, Różyc
ką w stanie ciężkim przewiozło do szpi
tala Wolskiego, Leską zaś — do 11-go 
komis.

TRAGEDJE MATEK
BEZDOMNI.

Na kuchennej klatce schodowej przy 
ul. Leszno 40 dozorca znalazł w podusz 
ce kwilące dziecko płci męskiej, mają
ce około 4 miesięcy życia. Dziecko u- 
brane było w ciepłą b:eliznę, 3 flanelo
we sukieneczki i czepeczek. Przy pod
rzutku znaleziono kartkę treści nastę
pującej: „Proszę dobrych ludzi zaopie
kować się moim dzieckiem, bo jestem 
bezdomna i nie mam żadnego wyjścia. 
Proszę dziecku nie robić krzywdy. Jest

ono chrześcijańskie, lecz nie chrzczone . 
Policja 3 komis, przesłała nieszczęśli
we dziecko do domu wychowawczego 
przy szpitalu Dz. Jezus.
PORÓD NA ULICY.

Przed domem Grójecka 6, zasłabła na 
gle 21-letnia Bronisława Grabiczówna, 
służąca bez pracy. Lekarz Pogotowia 
stwierdził poród i przewiózł m atkę 
w raz z dzieckiem do zakładu położni
czego św. Zofji.

WYPADKI WCZORAJSZE
W Y PA D K I SA M OCH ODO W E.

N a rogu ul. Żabiej i pL B ankow ego sa 
m ochód  m ark i , C hevro le t p rze jech a ł 42- 
le tn ią  W ład y sław ę  Skorupską, posługacźkę

  N a rogu ul. Leszno i Solnej, sam ochód
p o trą c ił  ro b o tn ik a , 31-letn iego  Szm ula Blim 
ka, k tó ry  do zn ał p o tłu czen ia  p raw eg o  p o 
dudzia.
LOS M O RFINISTK Ł

34-letn ia  G enow efa Ł ęk arsk a , bez  za ję 
c ia, jest n a łogow ą m o rfin istką  Z tego  p o 
w odu  już k ilk a k ro tn ie  w zyw ane b y ły  P o 
gotow ia do Ł„ poniew aż ta  n ie  m ając m o 
żności o trzym an ia  m orfiny, d osta je  o b łę 
du. W czoraj Ł ęk arsk a  w p ad ła  na n a s tę p u 
jący pom ysł. Z adała  sob ie  2 rany  c ię te  szyi.

Po licjan t w ezw ał Pogotow ie. L ek a rz  n a ło 
żył o p a tru n k i a jedn o cześn ie  <lla u sp o k o 
jen ia  deeiperatk i z a s trzy k n ą ł m orfinę.
SZTUCZKI ZŁO D ZIEJSK IE .

Na ul. R ynkow ej sza jka  złodziejów  .do
lin ia rzy", p rag n ąc  w yw ołać  zbiegow :eko, a- 
b y  w ten  sposób  u ła tw ić  sob ie  k rad zież , 
w p ad ła  na  pom ysł. Je d e n  z opryszków  u- 
d e rzy ł kaw ałk iem  że laza  w  głow ę 27-letn ie 
go D om inika O lczańekiego, trag a rza . O czy
w iście w jednej chwili p o w sta ło  zbiegow isko 
Na szczęście  sz tu czk a  n ie u d a ła  się , gdyż 
z łodzieje w idząc nadchodzącego  p o lic jan ta  
rzucili się  do ucieczki. Olszańsiki p rz y je 
chał na s tację  Pogotow ia, gdzie lek a rz  
s tw ie rd z ił ran ę  tłu czoną  głowy.

D ziś  w  R a d jo
11.40 — 11,55 P rzeg ląd  P ra sy  K rajow ej. 

l l , 5 g — 12 05 Sygnał czasu. 12,05 —  12,10 
O dczy tan ie  p ro g ram u  na dzień  b ieżący . 1^,10 
—  13.10 M uzyka z p ły t  gram of. 1310 —
13.20 K om unikat u rzędow y PIM . 13 20 —  
14,50 P rzerw a. 14,50 —  15,10 K om unikat 
gospodarczy  15,10 —  15 25 P rze rw a, 14,50 
15,10 K om unikat gospodarczy, 15,10— 15,25 
P rze rw a. 15,25 — 25 45 .O grody d z ia łk o w e ” 
  wygł. p . M arjan  A dam kiew icz. 15.46 —
16.00 K o m unikat sp o rto w y , 16,00 16,15 
Z życia Po lsk ich  Z espo łów  śp iew aczych , —
16.15 —  16 30 P ły ty  gram of. 16,30 — 16,45 
„K ącik  a r ty s ty czn y  L S. G ." 16.45 .16.50
K om unikat C entr. B iu ra  H ydr, d la  żeglugi 
i rybaków . 16,50 — 17,10 P o g ad an k a  lite 
ra ck a  w języku  francuskim . L e k to r  p . Lu- 
cien R oquigny. 17,10 —  17,15 P rze rw a.
17.15 —  17,35 P ły ty  gram ofonow e. 17,35—
18.00 O dczy t. 18,00 — 19 00 K o n cert o r
k ies try  m an dolinistów  pod  d y r  A leks. 
Szczegłow a. 19,00 — 19,20 R ozm aitości. —
19.20 — 19.35 F e lje to n  p. t.: .W ielkom iej
sk ie  p o d w ó rk o "  — wygł. p. S tan isław  
K nauff. 19,35 —  19,40 P ły ty  gram ofonow e.
1 9 .4 0  —  19,55 G ie łd a  ro ln icza  19 55—20,00 
U rzędow y kom unika t. 20,00 21,10 P raso w y  
D ziennik  R adjow y. 20.10 —  20,15 K om uni
k a t sp o rto w y  l-v. 20 15 — 22,30 K o n cert 
sym foniczny  z F ilharm onji W arszaw skiej. 
22,30 — 22,35 K om unikaty . 22,35 —  22)40 
O d czy tan ie  p ro g ram u  n a  d z ień  n astęp n y .
22.40 —  24 00 M uzyka taneczna .

NASZA RU B R Y K A
P o s z u k i w a n i e  p r a c y

PO SA D Y  GOŃCA albo  jak ie jk o lw iek  in 
nej po szu k u je  16-letni m łodzieniec. W iad o 
m ość N ow osielecka 1 w R obotniczem  Tow, 
P rzy jac ió ł Dzieci.

T A PIC E R , by ły  cze ladn ik  S zcze-b iask ie- 
go, poszukuje  p racy.

P rz e ro b ien ie  m a te ra c a  Lub k o z e tk i 15 z ło 
tych: k ro jen ie  pokrowców,- za ło żen ie  fira 
n ek  od zło tego. B elw eder, T a trz a ń sk a  38, 
te le fo n  54-50, K om orek.

FR Y Z JE R  zdolny, po  w ojsku poszukuje  
p ra cy  w  W arszaw ie  Lub na w yjazd. O ferty  
do  A dm in istracji „R o b o tn ik a" p o d  „12",

SZ Y JĘ  po dom ach tan io : b luzki b ieliznę, 
szlafroki, reperu ję, W iadom ość: Ż elazna 41 
m. 9.

M ŁODA OSOBA poszukuje  p o słu g i na 
k ilk a  godzin. W iadom ość ul. P o zn ań sk a  22 
m. 62.

STU D EN TK A  IV-go ROKU udzie la  lekc.i 
oraz p rzygo tow uje  do egzam inów  w z a k re 
sie 8 k las. D zw onić 428-43. P ro s ić  p. H e le 
nę

W Y K W A L IFIK O W A N A  W Y C H O W A W 
CZYNI (dypl. Państw ow ego  Sem in. W ych. 
P rzedszk.), d łu go le tn ia  p ra k t,  w k ra ju  i za
g ran icą  (we F ranc ji w e francusk ich  p rz e d 
szkolach). J ę z y k i francusk i, n iem iecki. Św ia
d ectw a, re fe ren c je  — m a w olne godziny. 
Z głoszenia  11 — 1 pp., tel. 291-22.

H A N D LO W IEC, la t .28, w y kszta łcen ie  
w yższe, p ra k ty k a , s tu d ja  zag ran iczne  a n 
gielsk i francusk i, n iem iecki, p e rfe k t, p o 
szukuje  jak ie jk o lw iek  p racy . W arszaw a  I 
sk rzy n k a  p o czto w a  174.

STAN POGODY
DZIŚ DOŚĆ PO GOD NIE.

P raw d o p o d o b n y  p rzeb ieg  pogody w  dniu 
dzisiejszym  w P o lsce : rank iem  chm urno i 
m glisto , w ciągu d n ia  rozpogodzenia . Noc 
ch łodna , d n iem  oko ło  “h 13°. S łab e  w ia
try  p ó łn o cn e  Lub cisza.

immmugeid?
W alu ty ; Do!. St. Zjedn. 8 91.
D ew izy: Belgja 124.69, G dań sk  173.80, 

H o'landja 359.80, L ondyn  35.25 —  35.65, P a 
ryż 35.18, P rag a  26.44 S zw ajcarja  175.00.

Ogłoszenia drobne
ROBOTNICY*

czytajcie 
swoje pismo 

codzienne
„ROBOTNIK11
„ A  T E N E U M*,
jest teatrem  
ludzi pracy

LIKWIDACJA
m anufaktury, w szystko 
za pół ceny: w ełny  n a  
pa lta  i suknie. J e d w a 
bie francuskie. F iran k i 
kołdry. M ęskie palto to - 
we i ub ran iow e. O b ru 
sy od Zł. 4 .— T ow ary  
b iałe — w szystk ie  ga
tunki. Stołow izna. 1000 
na jrozm aitszych  resz- 

! tek  za pó ł ceny! Fr. 
! M aciejew ski, M arsza ł
kow ska 129.
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„ROBOTNIK11, piątek, 2 października.

Ś W I A T  E K R A N U

MIECZYSŁAW CYBULSKI
w filmie „Krwawy Wschód".

ŚWIATOWID — „WESOŁY 
PORUCZNIK"

PARAMOUNT PRODUKUJE 
FILMY CZESKIE

Paramount, którego działalność jest 
j„i, zwykle bardzo ożywiona, wypro- j 
dukowało obecnie pierwszy mówiony j 
film czeski, który nosi nazwę „Człowiek 

i  na spalonym". Fiłm ten jest wesołą ko- j 
j  medją sportową pełną niespodzianek i i 

humorystycznych sytuacji. Film ten u- J 
; każe się w b. sezonie w Polsce, gdzie 
i filmy czeskie, jako szczególnie dla Po- 
! laków z .przyczyn językowych zrozu

miałe cieszą s ę wielkiem powodzeniem.

1167 STATYSTÓW W HOLLY
WOOD — 1682 W ANGLJI

j W sierpniu zatrudnionych było w 
Hollywood 1167 statystów. Płaca dzien- 

| na statysty wynosi przeciętnie 10 do 
i  larów, czyli o 40 dolarów mniej, niż ga

ża tresowanej gęsi, o której pisaliśmy 
niedawno. Czyli, że lepiej być gęsią, niż 
statystą.

Statystyka filmowa podaje, że w An- 
glji w ciągu ostatniego roku pracowało 
1682 statystów.

Na ekranie „Światowida" tym rązem 1 
gości znowu operetka filmowa i to w j 
najlepszym gatunku. Maurice Chevalier i  
swoim udziałem w niej zapewnia jej 
stoprocentowe powodzenie, które zresz 
tą napewno nie zawiedzie bo film jt >t 
żywy, pełen zabawnych sytuacji, dosko
nałych momentów reżyserskich i r < 
najważniejsze rozkoszny dla ucha.... w 
czem zresztą niema nic dziwnego, jako, 
że film ten to przeróbka Straussowskiej 
operetki „Czar walca”. Walc króluje te- j  
dy na ekranie, a dzięki popularności bo , 
hatera obrazu niezawodnie wszyscy zno 
wu zaczną nucić zapomniane już nieco 
melodje.

Operetka ma niezmiernie bogatą wy
stawę czego właśnie od operetek pub
liczność koniecznie wymaga.

A Chevalier istotnie jest bez konku- I 
rencji. Jego czar jest tak specyficzny i 
tak niezawodny.... że grozi to obniże
niem poziomu filmów... poprostu produ
cenci liczą nr niezawodność uśmiechu 
Chevaliera i... jak dotąd nie zawodzą 
się. Miejmy nadzieję, że na obniżenie 
klasy artystycznej filmów, w których 
bierze udział sam Chevalier n;e pozwo- j

„MIŁOŚĆ ŻORŻETY"
Szał charlestona i black-bottoma, ja

ki ogarnął świat powojenny w niczem 
nie da się porównać z szałem kankana, 
jaki szerzył się w Europie przed kilku
dziesięciu laty. Chociaż kankan był 
tańcem wyłącznie scenicznym, zwycię
ski jego pochód przez sceny całego świa 
ta trwał przez długi szereg lat, budząc 
wszędzie sensację i wywołując głosy o- 
burzenia, badź gorącego aplauzu.

RINTINTIN WCIĄŻ ŻYJE
Dawno już nie widzieliśmy jednego z 

najdawniejszych ulubieńców ekranu do
skonałego aktora psiego Rin tin tina, to 
też z radością witamy jego powrót na 
ekran tym razem „Uranji". Filmy z Rin 
Tin Tinem nie starzeją się nie przestają 
być modne, i co najważniejsza zawsze 
są jednakowo mile widziane. Polecamy 
je gorąco wszystkim rodzicom, zwłasz
cza, że w Uranii, tym jedynym kin;e dla 
młodzieży w Warszawie, ceny biletów 
są odpowiednio niskie.

97 FILMÓW ROCZNIE
Wytwórnie brytyjskie w ciągu ostat

niego roku wyprodukowały 97 filmów. 
Jest to cyfra, jak na stosunki europej
skie, bardzo pokaźna.

JOSELINE GAEL 
i JACQUES VARCUNE

w filmie „Miłość Żorżety".

Kankan — słusznie, nazwany tańcem 
podniety zmysłowej po kilkunastoletniej 
przerwie znowu odżywa. Na Zachodzie 
coraz częściej jest reprodukowany, o- 
czywiście w szacie nieco zmodernizo
wanej i w wykonaniu sprężystych ze
społów baletowych. Od roku naprzy- 
kład na scenie słynnego kabaretu pary
skiego Follies Bergere szaleje w kanka
nie słynny balet Dayełma. Od rewji do 
kina jest tylko jeden krok, to też kan
kan w wykonaniu zespołu Dayelma jest 
jedną z na:pikantnieiszych atrakcyj no
wego filmu francusk’ego p. t. „Les a- 
v  ours de minuit", który pod polskim ty
tułem „Miłość Żorżety" ukaże się już 
wkrótce na ekranie jednego z kin sto
licy.

BALONY NAD W A R S Z A W Ą

Na lotnisku Mokotowskiem odbył się 
w ub. niedzielę start balonów wolnych 
do raidu o puhar. W zawodach wzięło 
udział 8 balonów. Na ilustracji naszej

widzimy balon „Gniezno" na pierwszym 
planie, oraz trzy inne balony na dal- 
szyc hmiepscach,

ROK 1940
Taki sensacyjny tytuł nosi najnowszy 

film produkcji francuskiej, reżyserowa
ny przez Rene Claire. Film ten ma przed 
stawiać konflikt małżeński na tle uprzy
wilejowania kobiet we Francji prawem 
wyborczem biernem i czynnem. Jak w.a- 
domo, dotąd Francuzki prawa tego nie 
posiadają, więc dla ich mężów iak e 
„uprzywilejowanie" kobiet wydaje się 
być czemś nadzwyczajnem.

ANITA PAGE,
bohaterka wielu filmów „Metro Golid- 

wyn".

JANNINGS ZNÓW SIĘ UKAŻE
Jannings gra obecnie w filmie p. t. 

„Burze namiętności". Wszyscy w i e l b i 
ciele wielkiego talentu znanego tragi
ka oczekują premjery tego filmu ze zro
zumiałem natężeniem.

W A LK A  0  „ T R A 3 E D J Ę  
A M ER Y K A Ń SK Ą "

Na łamach prasy amerykańskiej to
czy się obecnie ostra walka na temat 
zrealizowanego świeżo przez Steinber
ga f:lmu według powieści Dreisslera 
„Tragedja amerykańska". Znakomity 
pisarz podobno oskarżył reżysera o sfał
szowanie powieści. Ten powołał się na 
głosy rzeczoznawców pisarzy, którzy u- 
trzymują, że z dużej powieści nie mo
żna było przerobić względnie niedługie
go filmu bez poczynienia zrozumiałych 
skrótów i przeróbek. Debaty pomiędzy 
zwolennikami Sternberga i Dreislera 
przybierają jak zwykle w Ameryce cha
rakter namiętny i są doskonałą reklamą 
dla filmu, którego premjera już jest za
powiadana,
Sfcjn^-»»ir» li* inrnr-" I *    " *

Co w yśw ietlają  kina?
A D R IA  PA LA C E: „D aw id G o lder" .
A T L A N T IC : „D ziesięciu z P aw iak a" .
APOLLO : „X 27" z M arlen ą  Dietrich.
CO LO SSEU M : „Pow rót do życia"
W małej sali: „R ek o rd z is tk a"
CASINO: „M ąż swojej żony”.
C A PITO L: „M adam e Szatan".

CZARY: „C złow iek śm iechu"
C R IST A L : „Pościg  w p łom ien iach ' .
DOM DZIECI M ARJ1 (R adna 14): .N ie

w oln ica  ks. B orysa" i „ W a rja t na  w o lro - 
śc i“ .

FO R U M : „N iebezp ieczny  ro m an s" .
F IL ^ A R M O N JA : „K ochanek o pó łnocy".
H E L JO S  , M ilczący w róg".
HEL: „K siążę s tu d e n t"  i rew ja.
H O LLYW OOD : „Zdobyw ca serc" .
K O M ETĄ : „W ygnańcy" (R ok 1905).
LUX: „C złow iek zw ierzę".
LOTOS: „Św iat bez granic".
M EW A : „P o ru czn ik  A rm and".
M A JE S T IC : „K ról bu lw arów ".
M IE JS K I: „Śpiew aczka z zau łk a"
PA N: „Z d rad zieck ie  św ia tła" .
PA LA C E: „Noc sza łu"
ROXY: „P o d  dacham i P a ry ż a "  i „C złow iek 

k tó ry  k ręc i" .
R IV ER A : „W iatr od m o rza”.
SOKÓŁ: „P o d  dacham i P a ry ż a " .
SP L E N D ID : „C. K. F e ld m a rsz a łe k ” .
STYLOW Y: „R om ans" z G re tą  G arbo.
ŚW IA T O W ID : „W esoły  poruczn ik".
T R IA N O N : „Na fali życia".
TON: „Sew illa  m iasto  m iłości".
TĘC ZA : „N ie grzesz kob ieto".
TOM BO LA : „N iebezp ieczny  rom ans".
U R A N JA : „P o strach  puszczy".
U C IEC H A : „A fry k a  m ów i".
W ISŁ A : „M iłość lo tn k a "  i w ielka  rew ja.
ZN ICZ: „ D ian a "  z O lgą Czechową.

NOWA USTAWA FILMOWA
Ministerjum spraw wewnętrznych 

przygotowuje nową ustawę filmową, 
która ma dotyczyć działalności cenzu
ry filmowej (?). Ustawa nie ma dotyczyć 
spraw, z wiązanych z kwalifikowaniem 
filmów ani spraw, związanych z podat
kami od filmów. Ustawa taka m'a być 
również wydana, ale oddzielnie.

CZY POLA NEGRI ISTOTNIE 
CHOROWAŁA

Prasa filmowa podejrzewa, że wielki 
alarm, jaki był uczyniony z powodu 
śmiertelnej choroby Poli Negri, był tyl
ko sztuczką reklamową

FILMY PRODUKCJI EUROPEJ
SKIEJ PARAMOUNT DLA 

POLSKI
Francuskie atelier Paramountu w Jo- 

inville zrealizowało w roku bież. 16 fil
mów francuskich, z których 10 jest 
przeznaczonych do wyświetlania w Pol- ( 
see. Pierwszy z tych filmów ma być 
wyświetlany „Noc w Port Said z nie
znaną aktorką Nadią Sybirskoją drugi 
„Delfin" z Garatem.

FILM BEZ MĘŻCZYZN
Było już kilk prób realizowania fil

mów bez udziału w niich kobiecych 
gwiazd filmowych. Obecnie pewien fa
brykant z Chicago sfinansował zreazlizo 
wanie filmu, w którym nie ma ani jed- 1 
nej roli męskiej. FitSm ten nosi nazwę | 
„Parada szaleńców" i oznacza się ponoć 
dużą dozą humoru.

OLA OBARSKA
w filmie „Krwawy Wschód".'

MARLENA DIETRICH
sprzedaje jabłko Adolfowi Menjou.

NOWA GWIAZDA 
REŻYSERSKA

Amerykańskie pismo filmowe „Film 
Daily" co rok ogłasza konkurs na naj
lepszy obraz i na najlepszego reżysera, 
który w ciągu ostatniego roku najbar
dziej wbił w pamięć swoje dzieło. W 
tym roku większość głorów padła na 
nieznanego u nas jeszcze wcale reżyse
ra Mamculiana, reżysera filmu p. t. 
„Ulica miasta" — również u nas niewi
dzianego.

BRODZISZ W ROLI 
POLICJANTA

W czasie nakręcania nowego filmu 
p. t.: „Bezimienni bohaterowie"— któ
ry jak wiadomo jest filmem z życia po- 
licj , zdarzył się dość wesoły epizod. Bro 
dzisz, który odegrywa jedną z ról głów
nych przez jakiś czas musiał w czasie 
zdjęć kierować ruchem ulicznym na No
wym Świecie róg Chmielnej. Jak  to 
zwykle bywa z ciekawymi warszawia
kami uczynił się zaraz zator z samocho 
dów... i Brodzisz miał nielada kłopot z 
uregulowaniem- ruchu, który sam mimo 
munduru kierownika ruchu zablokował. 
Najweseliszem jest to, że ponoć ugrzązł 
również w tym momencie wraz ze swym 
samochodem w grupie aut sam p. mini
ster Składkowski, który mimo minister- 
skiej oznaki na wozie musiał czekać na
przejazd wraz z innymi „śmiertelnika-

• %% mi .

FILM 0 WALKACH Z BOLSZE
WIKAMI

W początkach października ma się 
ukazać w Warszawie nowy film polski 
osnuty znowu na temacie wojennym: 
Jak  to najczęściej bywa w filmach poi- 
skich, przedstawione w nim są walki z 
bolszewikami w r. 1920. Film nosi sen
sacyjną nazwę „Krwawy Wschód". Na 
tle akcji wojennej rozgrywa się skom
plikowana intryga miłosna, której boha
terami są dwaj mężczyźni, walczący o 
miłość jednej i tej samej kobiety. W 
roli tej kobiety ukaże się po raz pierw
szy niewidziana dotąd aktorka Ola 
Obarska. Role męskie odtwarzają Cy
bulski i Ordeyg.

CHIŃSKI EXPRESS
Jak  donoszą komunikaty filmowe je

dno z kin warszawskich zakupiło już 
drugi po „X 27" film Marleny Dietrich, 
który nosił niezwykle oryginalny tytuł 
„Kobieta między lwami". W Polsce film 
ma się nazywać „Chiński express .

P IE R W S Z E  ORYGINALNE ZDJĘCIE 
Z HONDURASU

Jedno z główniejszych miast republi
ki Honduras — jak wiadomo — padło o- 
statnio ofiarą straszliwego huraganu i 
spowodowanego tern wylewu. Kilka u- 
lic w tern mieście zostało zupełnie znisz

•cznycih, przyczem około 1000 mieszkań
ców stracło życie.

Ilustracja nasza przedstawia jedną z 
ulic miasta Belize, zniszczoną przez hu
ragan.
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